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Usunąć groźbę nowej wojny
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Sesja Jesienna
Sejmu Ustawodawczego RP

WARSZAWA PAP. Marszałek Sejmu Ustawodawczego R. P. 
otrzymał w dniu 24 października br. następujące zarządzenie 
Prezydenta R. P. z dnia 24 bm. w sprawie zwołania Sejmu Usta­
wodawczego na zwyczajną sesję jesienną 1950 r.

Na podstawie art. 7 ust. 1 i 2 Ustawy Konstytucyjnej z dnia 
19 lutego 1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych or­
ganów Rzeczypospolitej Polskiej — zwołuję Sejm Ustawodawczy 
na zwyczajną sesję jesienną w dniu 28 października 1950 r.

Prezes Rady Ministrów Prezydent Rzeczypospolitej
(— ) JÓZEF CYRANKIEWICZ (— ) BOLESŁAW BIERUT.

• ^ yi
Marszałek Sejmu Ustawodawczego R. P. wydal w związku 

z tym zarządzenie treści następującej:
Posiedzenie Sejmu Ustawodawczego R. P. odbędzie się w 

dniu 28 października 1950 r. o godz. 11.
Marszałek Sejmu Ustawodawczego 

(— ) WŁ. KOWALSKI.

N O W Y  JORK PAP. Na posiedzeniu Komisji Politycznej 
Zgromadzenia ONZ w dniu 23 października omawiano ra­
dziecki projekt „D E K L A R A C JI W  SP R A W IE  USUNIE- 
CIA GROŹBY NOW EJ W O J N Y  ORAZ U T R W A LE N IA  
POKOJU I  BEZPIEC ZEŃ STW A NARODÓW “,

Propozycje 
szef delegacji
nister W yszyński, który pod­
kreślił, że przyjęcie takiej de­

klaracji nabiera szczególnego 
znaczenia w  obecnej sytuacji 
międzynarodowej, kiedy pozo. 
ga wojenna objęła Koreę i in­
ne kraje Dalekiego Wschodu, 
kiedy nie ustają intrygi podże 
gaezy do nowej wojny, zagra­
żające interesom całej ludzko­
ści.

Z drugiej strony — . oświad­
czył mówca — milionów e rze­
sze ludzi pracy z niebywałą 
siłą wznoszą potężny głos pro 
testiji przeciwko przygotowa­
niom do nowej wojny, domaga 
jąe Się od rządów' swoich kra­
jów stanowczych i konsekw eut 
iiych środków w celu utrwale­
nia pokoju, usunięcia groźby 
nowej wgjny, zapewnienia bez 
pieczeństwa narodów.

W e wstępie do deklaracji 
podkreśla się, że obecne wyda­
rzenia w Korei i w innych 
częściach strefy Pacyfiku po­
twierdzają znów dobitnie w y­
jątkową ważność i aktualność, 
pod kątem widzenia sprawy 
pokoju i bezpieczeństwa naro­
dów', wspóln-ęh pokojowych 
wy siłków' pięciu mocarstw — 
stałych członków Rady Bezpie 
czeństwa, na których spoezy-

te uzasadniał i wa szczególna odpowiedzial- 
radzieckiej m i- ność za utrzymanie pokoju 

międzynarodowego.
Następnie minister W y szy ń . 

ski przypomniał zasady połity  
ki zagranicznej ZSR R  w yka­
zując. że polityka ta zawsze 
nacechowana była troską o po 
kój. Mówca przytoczył liczne 
fakty i- dokumenty z dziejów  
państwa Rad, świadczące o 
tym, że rząd radziecki nie­
zmiennie i stanowczo walczył 
o pokój. Radziecka polityka za 
graniczna niezachwianie dąży 
do zrealizowania celów', odpo­
wiadających podstawowym In­
teresom narodu radzieckiego i 
wszystkich narodów pokój mi­
łujących.

Szef delegacji radzieckiej za 
cytował wypowiedzi generalis­
simusa Stalina na temat poli­
tyki zagranicznej ZSR R  i dą­
żeń ZSR R  do współpracy z 
państwami należącymi do in­
nego systemu społecznego.

Następnie szef delegacji radziec 
kiej przytoczył fakty demaskują­
ce agresywny, imperialistyczny 
charakter polityki zagranicznej 
USA i Anglii, których rządy sto-

sują politykę siły. Minister' W y­
szyński zwrócił także uwagę na 
pogwałcenie przez USA zobowią­
zań międzynarodowych a w  szcze­
gólności układów' zawartych w 
Jałcie i Poczdamie.

Kult siły, kult broni atomowej 
— oświadczył Wyszyński — pod­
noszony jest przez kierowników 
bloku anglo-amerykańskiego do 
godności głównego motoru stosun 
ków międzynarodowych, głównej 
dźwigni całej polityki zagranicz­
nej.

Szef delegacji ZSRR podkreślił 
z całym naciskiem, że ta polityka 
siły jest całkowicie bezowocna w 
stosunku do ZSRR- Dla ekspery­
mentów dokonywanych przez zwto 
lenników polityki siły — powie­
dział Wyszyński — należałoby wy 
brać inne obiekty-

Mówca zwrócił również uwagę 
na olbrzymie zbrojenia i na wzra­
stające coraz bardziej wydatki 
wojskowe, do których polityka ta 
doprowadza.

Minister Wyszyński napiętnował 
■fakt, że podżegacze wojenni nie 
chcą się zgodzić na zakaz broni 
atomowej — najbardziej nieludz­
kiego i barbarzyńskiego narzę­
dzia wojny. Wykazał on całą cias­
notę rachub podżegaczy wojen­
nych, zapominających, że „n a 
b o m b ę  j e s t  b o m b  a“ -

W drugiej części swej mowy 
szef delegacji radzieckiej szcze-

Rząd p is k i wzywa Episkopat
do zorganizowania stałych diecezji
na Ziem iach Zachodnich

WARSZAWĄ PAP. Urząd do 
Spraw'Wyznań przesiał, w dniu. 23 
bm. na ręce sekretarza Episkopatu 
— ks. biskupa Z. Ghorómańskiego 
następujące pismo:

Porozumienie między przedsta­
wicielami Rządu RP ’ i Episkopa­
tu z dnia 14 kwietnia br., w spo- 

i sób jasny i niedwuznaczny ustala 
w punkcie 3, że na Ziemiach Od­
zyskanych zamiast dotychczaso­
wych administratorów diecezji win 
ni być stali biskupi ordynariusze, a 
zamiast tymczasowych administra­
torów parafii — stali proboszczo­
wie, podobnie jak na innych tere­
nach Państwa Polskiego.

gółow.o wyjaśnił podstawowe za­
sady deklaracji o usunięciu groź­
by nowej wojny oraz utrwaleniu 
pokoju i bezpieczeństwa narodów. 
Zatrzymał się on zwłaszcza szcze­
gółowo na propozycjach radziec­
kich dotyczących kontroli nad 
energią . atomową, . przy czym 
stwierdził, że w czasie, gdy Zwią­
zek Radziecki dokładał niemałych 
wysiłków, by osiągnąć porozu­
mienie w  sprawach związanych z 
wykorzystaniem energii atomo­
wej, Stany Zjednoczone uparcie 
trzymały się planu Barucha, nie 
nadającego się do przyjęcia.

Kończąc minister Wyszyński 
rdz jeszcze, podkreślił, że przyję­
cie propozycji radzieckich zadało­
by stanowczy cios wszystkim a- 
gresywnym zamierzeniom podże­
gaczy wojennych oraz przyczyni­
łoby się ogromnie do utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa.

Wbrew interesom narodu francuskiego

rząd Pievena -  pod dyktando USA 
zgadza się na remilitaryzacJęTrizonli

GENEWA PAP. Jak donoszą z 
Paryża, trwają tam obrady gabine­
tu francuskiego, poświęcone spra 
wie remilitaryzacji. Niemiec.

Ostatnie wiadomości potwier­
dzają, iż rząd francuski wyraził 
zgodę na remilitaryzację Niemiec. 
Obecnie wszystkie wysiłki rządu 
idą w kierunku odpowiedniego zrę 
dagowania deklaracji' rządowej, 
która wprowadziłaby w błąd o- 
pinię publiczną, zdecydowanie wy 
powiadającą się przeciwko utwo 
rżeniu i nowego Wehrmachtu.

Jak zwykle o uchwałach powzię 
tych przez rząd francuski, do­
niósł jako pierwszy dziennik ame
rykański „New York Times'“, któ­
ry podał, że ministrowie francus 
cy wyrazili zgodę na „utworze­
nie armii kontynentalnej, obej­
mującej Niemcy“  oraz na scale-

nie przemysłu zbrojeniowego obu 
krajów.

„Ce Soir“ energicznie piętnuje 
haniebne uchwały rządu francus­
kiego.

Miliony Francuzów — podkre­
śla dziennik — odrzucają z pogar 
dą i oburzeniem ten haniebny pro 
jekt rządu, stanowiący profanację 
pamięci poległych bohaterów Ru­
chu Oporu. Francuzi nie zgodzą 
się, aby ich żołnierze i oficero­
wie znaleźli się u boku hitlerow­
ców i SS-manów, a może nawet 
pod ich rozkazami.

Ponad 195 miin. podpisów
pod apelem w Chinach

PEKIN. PAP. Do dnia 19 paź­
dziernika b. r. apel sztokholmski 
podpisało w Chinach przeszło 195 
milionów osób-

Ludy śuiiata witają z entuzjazmem

pokojową deklarację ośmiu państw
G ło sy  prasy o uchwałach konferencji praskiej

MOSKWA PAP. Prasa radziecka 
w daiszym ciągu komentuje dekla­
rację ministrów spraw zagranicz­
nych ośmiu państw, uchwaloną na i 
konferencji w Pradze.

„I z w i e ś  t i a,“  w artykule wstęp j 
nytti podkreślają, że deklaracja j

Ku,czci Wielkiego Października
i Ś w ia to w e g o  K o n g re s u  P o k o ju

Cukrownia Malbork 
wykonuje zobowiązania z nadwyżką

Dzięki współzawodnictwu pracy, załoga Cukrowni Malbork, 
która' dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Październikowej i II 
światowego Kongresu Pokoju zobowiązała się podwyższyć, normę 
dobowego przerobu do 18.500 ton, wykonała od 7 do 20 bm., tj. w 
pierwszej dekadzie tegorocznej kampanii cukrowniczej, podjęte 
zobowiązanie —  z nadwyżką. USTALONA NORMA PRZEROBU 
ZOSTAŁA WYKONANA W 100,3 PROC.

Załoga SPB — ..Roboli Morskie" 
przekroczy roczny plan

Korespondent tow. OSTROGŁOWA donosi, że robotnicy za­
trudnieni na budowie „Inwestycje specjalne ZPGG“ wykonają po­
nad plan 240 mb. uzbrojenia oraz założą ramy odbojowe, prze­
kraczając w  ten sposób plan roczny. Na nabrzeżu po­
morskim i na falochronie żeglarskim, plan robót będzie przekro­
czony o 6,7 proc. Dział zaopatrzenia tegoż przedsiębiorstwa u- 
Jłynni remanenty materiałów o ogólnej wartości 3 milionów zł.

Plan p rod u k cfi papieru w Łapinie 
będzie przekroczony

„My, pracownicy fabryki papieru i tektury w Łupinie — 
czytamy w rezolucji załogi —  w celu uczczenia doniosłęj rocznicy 
Rewolucji Październikowef wyprodukujemy ponad roczny plan 59 
ton tektury i 37 ton papieru. Robotnicy obsługujący rębak szmat 
zakończą swój plan na dwa dni przed terminem. Cała załoga do­
łoży wysiłków, by w czynie październikowym wygospodarować o- 
gółem około 5 milionów złotych.

Nowy żłobek i dwa sklepy MHD w Gdyni
Realizując zobowiązanie, podjęte dla uczczenia 33 rocznicy 

Wielkiej Rewolucji Październikowej, Miejska Rada Narodowa w 
Gdyni uruchomi w dawnym lokalu „MIR“ żłobek, przeznaczony dla 
59 dzieci robotniczych, żłobek ten zapewni należytą opiekę dzie­
ciom matek pracujących. Niezależnie od tego z inicjatywy Prezy­
dium MRN w dzielnicy robotniczej Ma1: ? taną urucho­
mione dwa sklepy spożywcze MHD.

Od czasu zawarcia porozumienia 
minęło przeszło 6 miesięcy. W cza 
sie tym podpisany został układ 
miedzy Rządem RP a rządem Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej, dotyczący wytyczenia istnie­
jącej granicy na Odrze i Nysie.
Układ ten jest formalno - prawnym 
przypieczętowaniem, faktu przyna­
leżności po wieczne czasy Ziem 
Odzyskanych do Polski.

Równocześnie wszelkie rewizjo­
nistyczne, antypolskie, hitlerowskie 
i imperialistyczne czynniki wszczę­
ły — w ramach swej obłędnej na­
gonki wojennej zbrodniczą
kampanię przeciwko naszej granicy 
zachodniej, nasilając ją coraz gwa! 
towniej i wiążąc z remilitaryzaeją 
Niemiec zachodnich".

Nie baczac na to, władze kościo­
ła katolickiego, miast przyśpieszyć 
realizację swego uroczystego zo­
bowiązania, nadal utrzymują na 
odcinku kościelnym stan tymczaso­
wości na Ziemiach Odzyskanych.
Taka postawa narusza umowę i ja­
skrawo koliduje z interesem pań­
stwowym i narodowym Polski i 
jest na rękę tylko czynnikom anty­
polskim i wszelkim siłom agresji 
i podżegania do wojny.

Ponieważ nic nie może stać na 
przeszkodzie pełnej stabilizacji pra­
wno - politycznej na Ziemiach 
Zachodnich, Rząd RP nie zamie­
rza dłużej tolerować na terytorium 
Państwa Polskiego takiego stanu 
rzeczy i wzywa Episkopat Polski do 
zlikwidowania obecnego stanu tym 
czasowości stanowisk kościelnych 
na Ziemiach Zachodnich, podkreśla­
jąc z naciskiem, że zasłanianie się 
względami formalnymi w sprawie | 1 GENEWA PAP. Jak donoszą z 
tak istotnej wagi nie stanowi żad- p  ż KC Komunistycznej Par­
nego usprawiedliwienia. i

one przy tym uzasadnione żąda­
nia narodu niemieckiego w spra­
wie szybkiego i pokojowego ure­
gulowania kwestii niemieckiej.

Czechosłowacja
ministrów spraw zagranicznych o -! PRAGA PAP. Organ centralny 
śmiu państw' jest niezwykle do- 1 KPCz „ R u d e  P r a v o “  \v ar ty- 
niosłym dokumentem międzynaro ’• kula wstępnym stwierdza, zę Ron­
dowym i nowym wkładem miłują 5 ferencja -praska była historycznym 
cych pokój państw w' dzieło poko- j wydarzeniem w walce "o pokój, 
ju i bezpieczeństw a narodów. De- Uały naród czechosłowacki z głę 
klaracja ta ma na-celu obronę po | ńokim zadow oleniem przyjął de- 
rozumięnia poczdamskiego, bru- s kf*rację 8 ministrów' spraw' zagra 
talnie deptanego przez koła rzą- nicznych. Deklaracja ta zdemasko 
dzące USA, Anglii i Francji, któ- i " ała zbrodniczą działalność im- 
ryeh polityka zagraniczna opiera
się na agresji.

Deklaracja ministrów spraw 
zagranicznych S państw wskazuje 
jedynie słuszną drogę rozwiąza­
nia kwestii niemieckiej.

Niemcy
BERLIN PAP. Organ centralny 

Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności „N e u e s D c  u ts  c li - 
1 a n d“ w artykule pt. „Praski 
program pokoju“* pisze m. in.:

Propozycje deklaracji praskiej 
wskazują narodom realną drpgę, 
na której można zapewnić pokój 
w Europie. Świadomi swej siły, 
mając poparcie milionów miłują­
cych pokój ludzi na całym świę­
cie, rządy Związku Radzieckiego, 
krajów demokracji ludowej i 
NRD przedstawiły światu swe 
propozycje, kierowane życzeniem 
zagwarantowania pokoju i bezpie 
czeństwa w Europie. Uwzględniły

perialistów amerykańskich w 
Niemczech zachodnich oraz wska­
zuje drogę do rozwiązania pro­
blemu niemieckiego w interesie 
wszystkich narodów. Zmobilizuje ona 
dalsze miliony prostych ludzi na 
całym świecie do zjednoczenia się 
we froncie aktywnych bojowników 
o pokój, którzy są dostatecznie sił 
ni, aby pokrzyżować zbrodnicze 
plany spadkobierców Hitlera.

Węgry
BUDAPESZT PAP. Dziennik 

„ V i l a g o  s s a g “  w  artykule re­
dakcyjnym stwierdza, że dekla­
racja ta jest jednym z najważ­
niejszych dokumentów w dziejach 
walki o pokój.

Naród- węgierski — pisze dzień

drogę do pokojowego rozwiązania 
wszystkich kwestii.

Chiny
PEKIN PAP. Wszystkie dzien­

niki chińskie, dając wyraz woli 
narodu chińskiego., protestują 
przeciwko uzbrajaniu Niemiec za 
ehodnieh przez imperializm ame­
rykański i Witają z radością uch- 
v^ąły."ministrów spraw zagrąruęź- 
nycK 8 ’państw'iw Pradze..

Francja
PARYŻ PAP. W komentarzu 

na temat narady praskiej 1 „Hu­
manité“  pisźe, że. interesy Fran­
cji są'nie do pogodzenia z tętnili-' 
taryzacją zachodnich Niemiec. 
Tymczasem obecny rząd francuski 
zgodził się "na ponowne uzbrojenie 
Niemiec zachodnich, gdyż taka 
jest wola jego amerykańskich pa­
nów, Związek radziecki, kraje de­
mokracji ludowej i rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej po­
twierdziły swą wierność układowi 
poczdamskiemu i proponują, aby 
mocarstwa, które ongiś wspólnie 
pokonały Hitlera, sprzeciwiły się 
zgodnie remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i razem zawarły trak­
tat pokojowy.'

Dania
KOPENHAGA PAP. Postępo­

wy dziennik duński „L a n d  o g 
F o l  k“  komentując praską dekla­
rację ministrów zagranicznych 8

nik —- ze szczerą radością powi- j państw stwierdza,^ że propozyc;
tał deklarację praską. Uczuciem *.........  111 ........
spokoju i pewności napawa nas 
wiadomość faktu, że niezwyciężo­
ny Związek Radziecki j skupiają­
ce się wokół niego kraje miłujące 
pokój, ani na chwilę nie ustają-w 
stanowczej walce o pokój, demas­
kują bez litości piany imperiali­
stów i wskazują jednocześnie

Armia koreańska powstrzymuie napastnika
i zadafe nieprzyjacielowi ciężkie sfrały

PEKIN PAP. Na wszystkich ; wojskom amerykańskim znaczne
odcinkach frontu oddziały Armii 
Ludowej toczyły obronne walki z 
nacierającym napastnikiem.

W rejonie na północ od Phe- 
nianu oddziały Armii Ludowej, 
pod naciskiem liczebnie przeważa­
jącego nieprzyjaciela, cofnęły się 
na nowe pozycje obronne, zadając

Protest Komunistycznej Partii Francji 
przeciw skazaniu bojownika o pokój -  Martina

tii Francji podjął: uchwałę, która 
stwierdza m. in.:

KC Komunistycznej Partii Frań 
cji, wyrażając oburzenie ludu 
francuskiego, wnosi .energiczny 
protest przeciwko skazaniu na 5 
lat więzienia marynarza Martina, 
który występował przeciwko woj­
nie z Vietnamern.

Skandaliczny wyrok świadczy o 
tym, że rząd nie zdolny do prze­
ciwstawienia się potężnemu ru­
chowi mas w obronie pokoju, sto­
suje coraz brütalniejsze represje 
i prowokacje faszystowskie. Jed­
nakże lud francuski zagrodzi dro­
gę faszyzmowi i wojnie przygoto­
wywanej przez imperialistów.

straty w ludziach i sprzęcie wo­
jennym.

Na wschodnim wybrzeżu oddzia 
ły Armii Ludowej powstrzymują 
natarcie przeciwnika na północ 
od Hamhyng i w rejonie Bug- 
theng.

zawarte w tej deklaracji mają n.-.. 
celu zapewnienie pokoju w Kur-' 
pie.

Zwycięska ofensywa
Armii Ludowej Vietnamu

GENEWA PAP. Jak podaje 
prasa francuska, oddziały Armii 
Ludowej Vietnamn prowadzą w 

-dalszym ciągu ofensywę.
Oddziały francuskiego korpusu 

ekspedycyjnego zmuszone zostały 
do opuszczenia miejscowości Szok- 
Fai-Szan, położonej o 30 km. na 
północny wschód od Tien-Ena.

Prasa francuska donosi również 
o atakach oddziałów Armii Ludo 
wej na umocniony obóz francuski 
Szi-Dże, leżący o 9 km na pół­
nocny zachód od ILaiduongu, na 
drodze między Hanoi i Haifoug.

97,8 procent głosów
na Węgierski Front Ludowy 
w do rad narodowych

BUDAPESZT PAP . W wybo­
rach do rad narodowych na Wę­
grzech na Front Ludowy głoso­
wało 5.836.735 osób, tj. 97,8 proc 
ogółu głosujących-

ZW ALCZAJĄC ANALFABETYZM
w  içkszü -»*. ^eregi świadomych wykonawców piaau 6-jetniego
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«iieni miMń is* p q iu s c  GOSPODARCZA DLA KOREI
na przyjęciu
w Ministerstwie Sowchozów

M O S K W Ą  P Ą P  W  M ini­
sterstwie SowtSfezów ZSR R  oń 
ł»vło się przyjęcie na cześć de­
legacji robotników PGR. któ. 
rzy no zwiedzeniu szeregu 
okręgów rolniezyeh Związku 
Radzieckiego, zatrzymali się 
w Moskwie w drodze powrot­
nej do Polski.

W  czasie przyjęcia kierow­
nik delegacji wicemin. St.

n ie  m o ż e  b y ć  p r e t e k s t e m  d o  p o l i t y c z n e j  i n g e r e n c j i

S e s ja  R a d y  G o s p .-S p o łe c z n e j O N Z
NOWY JORK PAP. Na ostat­

nim posiedzeniu Rady Społeczno- 
Gospodarczej ONZ przedstawiciel 
radziecki Arutunian złożył nastę­
pujące wnioski:

■4 Pomoc dla Korei winna być 
> realizowana w ten sposób, aby 

sprzyjała szybkiej odbudowie eko 
nomikj kraju, zgodnie z interesa­
mi narodowymi narodu koreań­
skiego i miała na względzie 
wzmocnienie niezależności gospo-

Tkaczuw ośw iadczy! w im ieniu ( darczej i politycznej Korei. Po- 
, , .. x . i moc taka nie powinna stać sąęuczestników delegacji: ,, J os < t** (

my zachwyceni sukcesami pro 
dukeyjnyiul łudzi radzieckich.
Pa powrocie do kraju uczyni­
my wszystko, ażeby podobne j 
sukeesy osiągnęły polskie Pań j 
stwowe Gospodarstwa Rolne“. (

środkiem obcej ingerencji gospo­
darczej i politycznej w wewnętrz­
ne sprawy Korei i nie powinna 
być połączona z jakimikolwiek 
bądź warunkami politycznymi.

2 Określenie potrzeb Korei w 
dziedzinie pomocy i odbudowy 

oraz sporządzenie odpowiednich

Szofer z fabryki samochodów na Żeraniu 
w zyw a do oszczędności w zużyciu paliwa

W A R S Z A W A  P A P . I)la ucz j sie, jeżdżąc na samochodzie
cienia 33 rocznicy W ie lk ie j1 „Pobieda", w okresie zimy r, 
Rewolucji Październikowej,! 1950/51 zużywać benzynę we- 
kierowca z fabryki samocho- dług norm letnich“.
dów osobowych na Żeraniu 
ZM P-ow iee Jerzy [loszko pod­
jął następujące zobowiązanie: 

„Idąc w ślady radzieckięg o 
kierowcy Titowa zobowiązuję

Jednocześnie wezwał o o 
wszystkich szoferów jeżdżą­
cych ną samochodach wszel­
kich marek do pójścia za jego 
przykładem.

planów powinno nastąpić z udzia­
łem przedstawicieli narodu kore­
ańskiego, Sprawą udzielania po­
mocy Korei zajmuje się ONZ ró­
wnież przy aktywnym udziale 
przedstawicieli narodu koreań­
skiego.

3 Władze koreańskie będą zobo 
wiązane podjąć nieodzowne 

kroki, aby dystrybucją artykułów 
konsumcyjnych dokonywana była 
za pośrednictwem organów Czer­
wonego Krzyża, organizacji pań­
stwowych, spółdzielczych i spo­
łecznych oraz za pośrednictwem 
prywatnych przedsiębiorstw han­
dlowych, przy czym zysk ze sprze 
dąży artykułów konsumcyjnych 
powinien być minimalny.

Pierwszy wniosek radziecki zo­
stał przyjęty Z poprawką kanądyj 
ską, domagającą się skreślenia z 
tekstu wniosku słowa „narodowy­
mi“  oraz z pewnymi nieznaczny­
mi zmianami redakcyjnymi. Przed 
Stawięiele bloku amerykańsko-an, 
sielskiego, mimo pewnych prób, 
nie mogli zaoponować jawnie 
przeciwko wnioskowi radzieckie­
mu, gdyż zdemaskowałoby to ich 
istotne zamiary wykorzystania 
pomocy Korei dlą politycznych 
celów ugruntowania agresji ame­
rykańskiej w Korej.

Drugi wniosek radzięck* prze­
widujący udział przedstawicieli 
narodu koreańskiego w organiza­
cji pomocy dla Korei, w wyniku 
manewrów przedstawicieli USA, 
Anglii, Kanady i Australii Rada 
postanowiła rozpatrzyć na jednym 
z późniejszych posiedzeń.

Trzeci wniosek radziecki, po 
dłuższej dyskusji, został przyjęty

List Cygana Andrzeja Siwaka
do Prezydenta RP

WARSZAWA. PAP. 23-łetnj An dla szczęścia wszystkich obywa- 
drzej Siwak, Cygan z pochodzę- teli bez względu na pochodzenie
nja, przesłał list do Prezydenta narodowe, a nie być pasożytami 
RP Bolesława Bieruta, w którym, j klasy pracującej“ .
opisując sw# życie, podkreśla, że j ---- :----  - ■■ "  .......
przykład Cyganów w  Związku Ra 
dzieekim skłonił go do zajęcia się 
Stałą pracą.

Siwak jest obecnie pracowni­
kiem PDT w Wałbrzychu. Ape­
luje on do wszystkich Cyganek i 
Cyganów w Polsce, aby poszli w 
jego ślady,

„Cyganie w Związku Rądziec-
z pewnymi poprawkami redakcyji kim — pisze autor listu - -  dają 
nymi. 1 nam przykład, że trzeba praęowąe

W  czasie okupacji współpraca z gestapo
w wolnej Polsce -  dywersja i szpiegostwo
Proces „mobilizacyjnego ośrodka“ wileńskiego okręgu A K

MAC A R T H U R
(„Hurnsnlte")

WARSZAWA PAP. Jak już donosiliśmy, przed Wojskowym Są­
dem Rejonowym w Warszawie rozpoczął się proces organizatorów 
tzw. mobilizacyjnego ośrodka wileńskiego okręgu AK. W pierwszym 
dniu rozprawy sąd przystąpił do przesłuchania głównego oskarżone­
go, b. komendanta okręgu wileńskiego AK — Antoniego Olechnowicza.
Osk, Olechnowicz przyznał się do których uczestniczył również do- 

dziąlalności w nielegalnej orgaui- (wódca jednej z wileńskich bry- 
zacjł antypaństwowej po wyzwolę- j gad AK Szczerbiec, 
niu oraz do zorganizowania komór-1 Na jednym ze spotkań oficer 
ki wywiadowczej w ramach tej or- J hitlerowski złożył oświadczenie, 
gąnizaeji. , I że hitlerowskie władze okupaeyj-

Oskarżony stwierdził, że objąw- ! ne zostawią wileńskie AK w zu- 
szy w kwietniu 1945 r. funkcje ko-j  pełnym spokoju i na prowadzenie 
mendantą okręgu wileńskiego AK, ' akcji przeciwka partyzantce ra-
zorganizował przerzut oddziałów 
AK z Wileńszczyzny na teren kra­
ju. Członkowie wileńskiego AK po 
przyjeździe do Polski, zaopatrzeni 
zostali w fałszywe dokumenty i 
otrzymali od Olechnowicza rozkaz 
ukrycia się.

Omawiając prowadzoną w tym 
czasie przez pik. Radosława akcję 
ujawniania się członków AK — o- 
skarżony zeznaje, że płk. Radosław 
uzasadniał mu potrzebę utrzymania 
w konspiracji komendy wileńskiego 
okręgu AK.

W służbie angielskiego 
wywiadu

Osk. Olechnowicz kontynuu jąc dzia 
ialność kospiracyjną., nawiązał kurier 
ską łączność z gen. Kopańskim ze 
„ s z t a b  u“ londyńskiego, od któ 
rego otrzyma! wytyczne podziem­
nej działalności AK w kraju.

— Gen. Kopański — mówi oskar 
żony — zażądał ode mnie informa­
cji odnośnie wojska, zwłasz­
cza kadry oficerskiej, dyslokacji jed 
nostek wojskowych, Ich liczebności, 
struktury organizacyjnej i uzbroje­
nia, działalności władz bezpieczeń­
stwa oraz zagadnień gospodarczych 
i politycznych Polski.

Oskarżony stwierdza, że zbiera­
ne w kraju, w myśl tych instrukcji 
informacje szpiegowskie były sy­
stematycznie przesyłane do Londy­
nu.

Olechnowicz przyznaje, że ściga­
nym przez władze bandom Lupasz- 
ki wydawał „ r o z k a z y  t a k ­
t y  c z n e“ .

Ewidencja podziemia
W 1947 r. Olechnowicz udał się 

nielegalnie do Paryża, gdzie spot­
ka! się z przedstawicielem gen. Ko­
pańskiego płk. Zimnalem. Po po­
wrocie oskarżony, w myśl wytycz­
nych pik. Zimnata rozpoczął ewi­
dencję działających w kraju człon­
ków podziemia, którą w początkach 
1948 r. przesłał do gen. Kopańskie­
go.

Oskarżony zeznaje dalej, że ra­
porty wywiadowcze były wysyłane 
z kraju drogą na Paryż i Londyn. 
Grupa agentów Olechnowicza otrzy 
mała za to z zagranicy 9 tysięcy 
tle larów.

Na żołdzie okupanta
Dalsza część przesłuchania osk. 

Olechnowicza dotyczy jego współ 
m-acy z armią hitlerowską. Oskar­
żony przyznaje, że w czerwcu 
1944 r. na Wileńszczyźnie prze­
prowadził] « przedstawicielem ar­
mii hititrowtkfoJ — rozmowy, w

dzieeldej dostarczą oddziałom AK 
broni i amunicji.

Terroryści
Oskarżony wyjaśnia dalej, 

sztab jego zorganizował tak zwa-

ną grupę . młodzieżową, której 
członkowie byli używani do napa- ’ 
dóyy terrorystyczno-rabunkowych 
i prowadzenia wywiadu. i

Kontynuując wyjaśnienia na 
temat prowadzonej w kraju ak­
cji szpiegowskiej Olechnowicz 
stwierdza rn, in,. że otrzymał rów 
nie* polecenia od Bora Komorow­
skiego przez kuriera Boryczkę. 
Boryczko był również łącznikiem 
z sanacyjną organizacja „Niepod- 
lęgłość i Demokracja“ na emigra­
cji oraz miał powiązańia z PSL.

Olechnowicz przyznaje m. in., 
że poprzez swą siatkę wywiadow­
czą usiłował również zebrać i 
przekazać za granicę informacje o 

że i rozwoju badań nad energią ato­
mową w Polsce.

Załoga Nowej Huty 
wprowadza system Lidii Korabieln kowej

Projekt dekretu
o zawodzie lekarza
uchwalony przez Radę Minisł rów

W A R S Z A W A  PAP. Bada 
Ministrów' na posiedzeniu w 
dniu 24 października br. uehwa 
lila szereg projektów dekrt*. 
tów, in. in. o przekształceniu 
akademii handlowych w K ra­
kowie i Poznaniu na Wyższe 
Szkoły Ekonomiczne oraz o 
zawodzie lekarza. Dekret ten 
ureguluje sprawy związane i  
wykonywaniem zawodu leka­
rza, zgodnie z potrzebami o- 
becnej służby zdrowia i usu 
nie przeżytki z okresu przed­
wojennego w traktowaniu te­
go zaw'oilu.

K R A K Ó W  PA P. W  Krako­
wie odbyła się narada aktywu 
partyjnego, związkowego i ml o 

j dziejowego Nowej H uty, w któJ 
i rej wzięli również udział przo - 
I downicy prący,’ majstrowie.
! brygadziści, korespondenci, ro 
' botnicy oraz kierownicy przed 

siębiorstw transportowych i 
budowlanych.

W  wyniku narady budowni­
czowie Nowej Huty uchwalił i 
wprowadzenie systemu oszczę­
dzania Lidii Korabielnikowej

; oraz ustalili metody walki z 
| marnotrawstwem materiałów  
| budowlanych na wszystkich od 

ei ukach budowy.

Ponad milion dzieci
skorzystało z wczasów

W A R S Z A W A  P A P , Polska 
Ludowa nieustannie rozwija i 
usprawnia akcją letnich wcza­
sów dziecięcych. Z różnych 
form tej akcji, prowadzonej 
przez związki zawodowe, sko­
rzystało w rb, 1-125 tysięcy 
dzieci związkowców.

Prowokacje tltowców
na granicy albaftskitj

T IR A N A  P A P . Albańska
Agencja Telegraficzna donos: 
o nowych prowokacjach, doko 
nanych przez tyładze titowskic 
na granicy albańsko-jugosto  
wiańskiej.

Budowa wielkiego systemu irygacyjnego w Chinach
zapobiegnie klęskom potnodzi

PEKIN PAP, Z ¡pic jaty wy Mao j 
Tse-tunga opracowany został plan ’ 
wąlki przeciwko powodziom w pro 
wincjach Henan i Czansi, przez 
które przepływa Żółta Rzeka.

Spojrzenie na no me ll/ientcy (1)

Nieodłączna część obozu pokoju
Wyniki wyborów w Niemieckiej Repu 

blice Demokratycznej, w których 98 proc. 
wyborców wypowiedziało się za listą kan­
dydatów Frontu Narodowego demokratycz­
nych Niemiec, mogły dla łudzi, nie znają­
cych nowych Niemiec być niespodzianką. 
Nie były one natomiast niespodzianką dla 
tych, którzy mieli możność poznać życie 
nowych, demokratycznych Niemiec, nawią­
zać bezpośredni kontakt z ludźmi i naocz­
nie przekonać się, jak głębokie, zasadnicze 
zmiany zaszły w tym kraju i w nastawie­
niu jego ludności.

Obserwatora przybywającego do Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej uderza 
ją od rązu, od pierwszego wejrzenia eharak 
terystyczne cechy nowego, demokratyczne­
go ładu w Republice.

W NRD nie ma wielkich monopoli ka­
pitalistycznych. Ich przedsiębiorstwa zosta 
ły wywłaszczone i oddane w ręce ludu. Nie 
ma też w NRD junkierskich majątków. Zo­
stały one rozparcelowane, a ziemia oddana 
biednym chłopom i przesiedleńcom. Nie ma 
wreszcie w NRD bezrobocia, jest'natomiast 
praca dla każdego. Jeśli dodamy do tego, 
że władza w Republice jest władzą ludową, 
stojącą na straży interesów ludzi pracy, że 
demokratyczny rząd nowych Niemiec jest 
pierwszym w historii tego kraju rządem, 
który realizuje politykę pokoju i współpra­
cy z narodami, to zrozumiałe staną się wy 
powiedziane wyżej słowa o klimacie no­
wych Niemiec, który tak wyraźnie odczu­
wa każdy po przybyciu do tego kraju.

Nie na próżno używamy tu wyrażenia 
„nowe Niemcy“ . Za tymi słowami kryje się 
rzeczywista, bogata, pulsująca życiem 
treść. W Niemieckiej Republice Demoki-a- 
tycznej czuje się na każdym kroku tchnie­
nie nowego życia. Czuje się je wr mieście i 
na wsi, na ulicy i w domu, w fabryce i w 
stacji maszynowo-traktorowej, wr szkole, w 
kinie, w teatrze, w prasie, czuje się je w 
każdej rozmowie, Niemiecka Republika De 
mokratyczna, która powstała przed rokiem, 
spotęgowała rozmach działania postępo­
wych, wtórczych, pokojowych sił narodu 
niemieckiego, które dławione i tłamszone 
wiekami przez pruską zaborczość i milita- 
ryzm, obecnie wreszcie wypłynęły, na _ po­
wierzchnię życia. Jest godnym podziwu, 
że w tak krótkim okresie historycznym, bo 
w kilka lat zaledwie, siły demokratyczna

narodu niemieckiego zdołały tak się rozwi­
nąć i okrzepnąć. Trudno myśleć o tym bez 
uczucia wdzięczności dla Armii Radziec­
kiej i radzieckich władz we wschodnich 
Niemczech, które wszystko zrobiły dla u- 
łatwienia tego głębokiego przeobrażenia w 
narodzie niemieckim, mającego tak ogrom­
ne znaczenie dla bezpieczeństwa Polski i 
wszystkich narodów Europy.

Nowe Niemcy, to kraj pokoju. Siły pra 
gnące wojny, zostały w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej zlikwidowane. I od 
czas, gdy w strefach zachodnich amerykan 
scy imperialiści mobilizują niemieckich od 
wetowców dla nowej wojny, w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej odbywa się mo­
bilizacji sił pokojowych dla przeciwstawie­
nia się amerykańskim planom wojennym i 
niedopuszczenia do tego, by część narodu 
niemieckiego mogła się stać ich narzę­
dziem. ,

Pierwszego zaraz dnia po przybyciu do 
Berlina, rozmawialiśmy na ulicach demo­
kratycznej części miasta z robotnikami i 
robotnicami, pracującymi przy odgruzowa­
niu. Wszyscy, okazało . się, podpisali Apel 
Sztokholmski. Z wielką szczerością opowia 
dali o swym życiu, o znacznej poprawie by 
tu, jaka nastąpiła w ostatnim roku W wy­
niku przedterminowego wykonania planu 
2-letniego i polityki rządu demokratyczne­
go. Było wśród nich dużo przesiedleńców. 
Jeden z nich; Wilhelm Engman, przesiedle­
niec z okolicy Legnicy, oświadczył, patrząc 
mi prosto ’ w oczy, że nie wolno dopuście 
więcej do konfliktu polsko-niemieckiego. 
„My widzimy obecnie — mówił on —- że 
stosunki między Polską a Niemcami mogą 
ułożyć się lepiej, niż to było dotychczas. 
Powinniśmy żyć w przyjaźni i współpraco­
wać ze sobą. Wojna polsko-niemiecka leży 
wyłącznie w interesie amerykańskich mi­
liarderów“ . Ktoś inny dodał: „Amerykanie 
to krwiopijcy, tuczą się krwią narodów. 
Wy odbudowujecie wasz kraj, a my nasz. 
Amerykanie zaś chcieliby to wszystko zni­
szczyć. Musimy się przed nimi bronić“ .

Mogliśmy się później przekonać, że sło­
wa te wyrażają powszechne przekonanie lu 
dzi nowych Niemiec. Ludzie ci uważają do­
konywaną przez- amerykańskich okupantów 
remilitaryzację Niemiec zachodnich za naj 
większe dla siebie niebezpieczeństwo. I dla 
tego nie ma w nowych Niemczech bardziej 
popularnego hasła, aniżeli hasło? A ra ?

g o  h o m e “ (Wynoście się Amerykanie), 
albo „T r u rn a n w i l l  K r i e g, w i r 
e r k ä m p f e n  F r i e d e n “ (Trurnan 
chce wojny, my wywalczymy pokój).

Nowe Niemcy, to kraj pragnący przy­
jaźni i współpracy z Polską. Między inny­
mi mogliśmy się o tym przekonać na zebra 
niu ludności wsi Taubenheim w Saksonii, ty 
powej wsi zamieszkałej przez dużą liczbę 
przesiedleńców. Kandydat do Izby Ludowej, 
sam przesiedleniec z Prus wschodnich, 
przemawiając dt> swoich wyborców, po­
wiedział: „Wyciągamy ręce do narodu poi 
skiego, pragniemy z nim współpracować. 
Pragniemy wspólnie umacniać pokój na 
»wiecie i nie dopuścić do nowej wojny“ , ży 
we oklaski zgromadzonych oraz przemó­
wienia wyborców wypowiadających się za 
granicą na Odrze i Nysie, jako granicą po 
koju, były dowodem,. że demokracja nie­
miecka głęboko przeorała grunt, że w swo­
jej pracy uświadamiającej i wychowawczej 
potrafiła dotrzeć wszędzie i przekonać naj­
szersze masy narodu o słuszności swej po­
lityki.

Bez tej ogromnej pracy, dokonanej w 
masach przez organizację Frontu Narodo­
wego z Socjalistyczną Partią Jedności na 
czele, nie możliwe byłoby to imponujące 
zwycięstwo, jakie osiągnął Front Nąrodo- 
wry w -wyborach. Zwycięstwo to byłoby rów 
nież niemożliwej gdyby naród niemiecki nie 
przekonał się na własnym doświadczeniu, 
że rząd demokratyczny wybrał słuszną 
drogę, prowadzącą do wzrostu stopy f.ycio 
wej i dobrobytu, do odbudowy Niemiec i 
ich zjednoczenia jako państwa pokojowego.

W wyborach z dnia 15 października na­
ród niemiecki w Niemieckiej Republice De 
mokratycznej, w swej ogromnej większoś­
ci poparł tę drogę. Oznacza to, że nowe 
Niemcy ostatecznie włączyły się do wiel­
kiego obozu pokoju, że stały się jego nie­
odłączną częścią. Oznacza to również, że 
Niemiecka Republika Demokratyczna bę­
dzie mogła obecnie, mając za sobą poparcie 
całej ludności, jeszcze śmielej, jeszcze bar­
dziej zdecydowanie walczyć wraz ze Zwiąż 
kiem Radzieckim i wszystkimi państwami 
obozu pokoju przeciw faszyzacii zachod­
nich Niemiec, przeciw ich remilitaryzacji, 
przeciw przekształceniu ich w amerykań­
ska bazę wojenną,

i, CYWIAK

W górnym biegu Żółtej Rzeki 
zbudowane zostaną zbiorniki wodne 
o pojemności 2.00Ó.000.000 rn szesc 
wody. W środkowym biegu' rzeki 
zbudowane zostaną nowe zapory 
wodne, a stare zapory zostaną od­
budowane. Prowadzone 'będą rów­
nież prace nad oczyszczeniem ko 
rvta rzeki i pogłębieniem jezior, 
których pojemność wyniesie 
5.030,000,000 m sześć, wody.

W dolnym biegu rzeki zbudowany 
zostanie kanał, który odprowadzać 
będzie wodę w okresie deszczów 
wiosennych i jesiennych do morza

Głównym celem tego gigantycz­
nego budownictwa jest nic tylko 
zażegnanie groźby powodzi, .lecz* 
również wykorzystanie olbrzymieli 
zasobów wodnych Żółtej Rzeki w 
celu nawodnienia terenów nawiedza 
nvc.h przez posuchę-..

Pierwszy etap budowy tego kana 
lu zostanie zakończony W roku 19ol

W zm aga się
ruch wyzwoleńczy w Azji

NOWY .TOKK PAP. Prezydent Fi­
lipin (¡nirino proklamował „ s t a n  
buntu ' *  w wielu częjeiach kraju.

Rzecznik armii filipińskiej oświad­
czył w rozmowie z korespondentami 
prasy, te na Filipinach czynnych Jesl 
S wielkich jednostek armii ludowo- 
wyzwoleńczej.

.
MOSKWA PAP. Lud malajski. któ­

ry już od trzech lat prowadź) boha­
terską walkę przeciwko imperializmo­
wi angielskiemu, osiągną! ostatnio 
znaczne sukcesy.

We wspólnej deklaracji KC Mala.i- 
skicj Partii Komunistycznej i sztabu 
malajskiej armii ludowo-wyzwoleńczej 
podkreślono, że Anglikom nie udały 
sie, wszystkie ich próby rozgromienia 
malajskich sii rewolucyjnych. Angli­
cy ponoszą klęskę za klęską i stra­
cili już na* Malajach przeszło U tys. 
ludzi.

Komunikat pełnomocnika 
spisu inżjjnieróir

W związku z zakończeniem w dniu 
30 października 1950 r. spisu inżynie­
rów i techników oraz osób wykonu­
jących czynności, bądź też zajmują1- 
cych stanowiska powierzane zazwy­
czaj inżynierom lub technikom, po­
daje się do wiadomości osób, które 
podlegając, w myśl ustawy z dnia 
iii lipca br., spisowi nie mogiy z ja­
kichkolwiek przyczyn zgłosić się do 
rejestracji, aby natychmiast zawia­
domiły o tym Naczelną Organizacje 
Techniczną — rejestr Inżynierów i 
techników, Warszawa, ul. Czackiego 
3/5, celem uniknięcia konsekwencji 
prawnych.

Należy podać imię nazwisko, do­
kładny ad^es zamieszkania, adres za­
kładu pracy, stanowisko, zawód, wy­
kształcanie i powody nleiflonenU sic 
do snisu.
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POLEPSZENIE STYLU PRACY
pomoże oifrniimcii partyjnej w realizacji fes zadań

Przemówienie członka KC to w. Wiktora Kłosiewicza
Przebieg dzisiejszych obrad — 

zaczął swe przemówienie tow. 
Kłosiewicz — wykazuje jak słusz­
na była decyzja egzekutywy Ko­
mitetu Wojewódzkiego, aby po­
stawić na posiedzeniu plenarnym 
zagadnienie przekroju socjalnego 
i wzrostu partii oraz zagadnienie 
pracy spółdzielni produkcyjnych i 
POM.

Analiza realizacji uchwał III 
Plenum wykazuje, że w dziedzinie 
systematycznego regulowania prze 
kroju socjalnego i wzrostu partii 
miejska organizacja partyjna w 
Gdańsku ma poważne braki, że 
nie tylko nie posunęła się naprzód, 
ale nastąpiło pewne cofnięcie się,
0 czym najlepiej świadczy spadek 
procentu robotników w partii. 
Trzeba stwierdzić, że w referacie
1 sekretarza KM tow. Walczaka 
za mało było analizy przyczyn te­
go niepokojącego zjawiska, a jak 
wiemy — co zresztą wykazała 
również dyskusja — same cyfry 
nie dadzą nam pełnego obrazu, 
za każdą cyfrą bowiem ukrywa 
się konkretna treść- Jeżeli przyj­
rzymy się strukturze organizacji 
partyjnej w  Gdańsku w  poszcze­
gólnych okresach, to stwierdzimy, 
że po III Plenum nastąpił pe­
wien skok — skład socjalny po­
prawił się, następnie jednak w i­
dzimy pewien zastój, wyrażający 
się w zahamowaniu przypływu 
do partii- I to jest zasadniczym 
błędem, świadczącym o nienależy 
tym wykonaniu uchwał III Ple­
num w  sprawie świadomego re­
gulowania składu osobowego i 
rozbudowy partii.

Gdyby odpływ na skutek oczy­
szczania partii z elementów ob­
cych i przypadkowych był równy 
przypływowi w  wyniku przyjmo­
wania do partii ludzi oddanych

organizacje partyjne i rady za­
kładowe wykazały należytą tro­
skę o materialne zabezpieczenie 
tych kadr i czy tu nie tkwi jedna 
z istotnych przyczyn tego zjawi­
ska.

Nasze podstawowe organiza­
cje partyjne muszą się nauczyć 
pracować według nowego stylu, 
tak, jak nowe są nasze zadania, 
Muszą się one w pierwszym rzę­
dzie nauczyć planować swą 
pracę, zarzucić dotychczasowy 
system operowania wąskim ak­
tywem, muszą wciągać do u- 
działu w realizacji stojących 
przed nimi zadań wszystkich 
swoich członków i kandydatów, 
umieć prawidłowo rozdzielić je 
między nimi, systematycznie 
kontrolować wykonanie uchwal 
i zleceń partyjnych- Należy prze 
strzegąc większej dyscypliny w 
prowadzeniu sprawozdawczości 
i ewidencji, przeprowadzić' pla­

nowo i systematycznie analizę 
pracy organizacji partyjnej we 
wszystkich ogniwach i instan­
cjach-
Sprawa przekroju socjalnego i 

wzrostu partii musi być przed­
miotem troski i odpowiedzialności 
nie tylko komitetów partyjnych 
na szczeblu miejskim, powiato­
wym czy dzielnicowym, ale rów­
nież w podstawowych i oddziało­
wych organizacjach partyjnych.

Niezmiernie ważnym zagadnie­
niem jest sprawa szerokiego przyj 
mowania do partii przodowników 
pracy oraz racjonalizatorów, któ­
rych większość, jak to tu stwier­
dzono, znajduje się poza szerega­
mi naszej partii. Trzeba znacznie 
wzmóc wśród nich pracę agitato­
rów, podnieść poziom agitacji, u- 
jawnić te czy inne opory jakie ma 
ją niektórzy z tych bezpartyjnych 
realizatorów naszego programu 
politycznego, a wynikające często

z obawy przed nadmierną ilością 
obowiązków, którymi są nieraz 
przeciążeni niektórzy towarzy­
sze na skutek nieplanowej i źle 
zorganizowanej pracy partyjnej.

Otoczyć większą 
opieką

człowieka pracy
W dalszym ciągu swego prze­

mówienia tow. Kłosiewicz prze­
szedł do zagadnień wiejskich, zwra 
cając przede wszystkim uwagę na 
szkodliwe wypadki mechaniczne­
go podchodzenia do sprawy wy­
boru danego typu spółdzielni pro­
dukcyjnej, bez analizy przekroju 
socjalnego gromady i należytego 
wzięcia pod uwagę stopnia uświa­
domienia jej członków. Następnie 
tow. Kłosiewicz wskazując na ko­
nieczność rozbudowy organizacji 
partyjnej na wsi wśród małorol­

nych chłopów, przestrzega przed cie kierować pracą związkową, 
mechanicznym przyjmowaniem do | muszą dokładnie znać zagadnie-
partii bez zanalizowania stosun­
ku nowowstępującego do walki, 
klasowej, która przybiera na wsi 
coraz ostrzejsze formy. ..

Pod koniec swego przemówienia 
tow. Kłosiewicz omówił pracę or­
ganizacji masowych.

Trzeba stwierdzić — mówił 
tow. Kłosiewicz — że nasze orga 
nizacje partyjne nie potrafią, jesz 
cze należycie pracować za pomocą 
swoich transmisji do mas, ja­
kimi są Związek _ Samopomocy 
Chłopskiej i związki zawodowe. 
W wielu wypadkach po prostu 
zastępuje się je zamiast kierować 
nimi i wzmacniać stale ich auto­
rytet. Jasnym jest, iż przy tego 
rodzaju stylu pracy, ZSCh i rady 
zakładowe nie mogą wywiązać się 
jie swoich zadań i stąd liczne na­
rzekania na ich słabość. Aby or­
ganizacje partyjne mogły należy-

nia związkowe, na czym polega 
praca rady zakładowej, poszcze­
gólnych komisji itd. Nasze orga­
nizacje związkowe muszą zwięk­
szyć znacznie swoją troskę o czło 
wieka pracy, bardziej zająć się je­
go potrzebami bytowymi — sto­
łówką, zaopatrzeniem na zimę, 
warunkami zdrowotnymi.

Mówimy, że trzeba wykonać 
plan, mobilizujemy do jego reali­
zacji masy pracujące, ale także 
musimy ciągle pamiętać, że plany 
wykonuje człowiek, o którego trze 
ba należycie dbać.

Dokładne przeanalizowanie —  
zakończył tow. Kłosiewicz — omó 
wionych na plenum Komitetu Wo­
jewódzkiego zagadnień, uporczy­
wa walka z ujawnionymi brakami 
pozwoli gdańskiej organizacji par 
tyjnej wykonać stojące przed nią 
zadania.

W ię ce j przodująeycla rob otn ik ówi małorolnych chłopów w szeregach partii na Wybrzeżu
S^rzeanawienie s e k r e ta r z a  StW ł o w .  & tan a s ła w a  Strupy

Analiza sytuacji na odcinku pra 
cy partyjnej w mieście i na wsi, 
oraz analiza stanu spółdzielczoś­
ci produkcyjnej w naszym woje­
wództwie wykazuje, że jedną z 
podstawowych przyczyn niedoeiąg ; kiej 
nięć i niedomagań na poszczegól- 1 ' 
nych odcinkach pracy jest jeszcze 
nie zadawalający w pełni skład 
socjalny niektórych organizacji 
partyjnych i spółdzielni produk­
cyjnych. Tam, gdzie skład socjal-

kłasie robotniczej, realizujących w 1 n7 •|e*t ? dzie. w 0f a‘
codziennej pracy produkcyjn i i ™Z J part^,n5 ’ wsr,od ™  człon- 
naszą linię polityczną -  byłoby k°W prza™ ^  ™botmcy. a na
tó słuszne, skład socjalny organi­
zacji partyjnej stale by się po­
prawią! i należałoby tylko ten 
proces pogłębić poprzez planową 
rozbudowę partii na czołowych 
pozycjach produkcyjnych.

Tymczasem trzeba stwierdzić — 
mówił tow. Kłosiewicz — że or­
ganizacja partyjna na Wybrzeżu 
jest jeszcze daleko od tego stanu, 
o czym najlepiej świadczy, jak już 
wspominałem, spadek procentu 
robotników w partii.

i
Świadomie regulo­
wać skład soegainy 

i wzrost partii
Aby odpowiedzieć sobie na py­

tanie dlaczego tak jest, co jest 
podstawową przyczyną tego nie­
pokojącego zjawiska, trzeba zaj­
rzeć do podstawowych organiza­
cji partyjnych — zanalizować ich 
styl pracy, który wykazuje nie­
należyte przyswojenie uchwal III 
Plenum.

Mówiono tu o fluktuacji kadr 
fachowych w niektórych zakła­
dach pracy, wskazując na te czy 
inne przyczyny, a nie wspomnia­
no czy rzeczywiście podstawowe

wsi chłopi małorolni, robotnicy 
rolni — tam. organizacja partyj­
na -pracuje aktywnie, jest bojo­
wą, wywiązuje się z postawionych 
przed nią zadań. Tam, gdzie w or­
ganizacji partyjnej jest mniej­
szość robotników lub chłopów 
małorolnych, gdzie do spółdzielni 
produkcyjnej nie przyciągnięto 
biedoty wiejskiej, a przeważają 
zamożniejsi średniacy —  tam od­
czuwa się brak bojowości, praca 
idzie źle i występują jaskrawę ob­
jawy zaniku czujności rewolucyj­
nej. Mówili o tym w swych referą 
tach tow. Walczak i tow. Żebrow­
ski, oraz zabierający glos w dys­
kusji towarzysze. A  więc — po­
lepszenie składu socjalnego orga­
nizacji partyjnych, a także spół­
dzielni produkcyjnych jest bojo­
wym zadaniem, jest jednym z pod 
stawowych warunków dalszego u- 
sprawnienia naszej pracy na 
wszystkich odcinkach. .

Jedną z przyczyn nierównomier 
ności wzrostu naszej organizacji 
partyjnej jest akcyjność w na­
szej pracy w tej dziedzinie.

Rcśnie wokół partii 
szeroki aktyw 
bezpartyjnych

Organizacje partyjne muszą 
wzrastać drogą przyjmowania do

Załogi jcdnosteK pływających ZPGG podjęły liczne z a I. :z:>nła na czcić 
33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październik,, „e j i Ssi nwcjo Kongresu 
Pokoju. Zobowiązania podjęli też marynarze motorówki „Kiystyńka“  z por­
tu gdańskiego. Uchwalili oni przeprowadzić drobne remonty na jednostce.

Przyniosą one 100 tys. zł oszczędności, 
ffą wUecm: członkowie załogi Dykowski, Wojciechowski i Sakowski pod­

czas realizacji zobowiązań,

szeregów PZPR najlepszego ele­
mentu spośród klasy robotniczej
— przodowników, nowatorów, 
racjonalizatorów, korespondentów 
robotniczych oraz biedoty wiejs-

i jak najbardziej do nas 
zbliżonych średniaków — akty­
wistów akcji skupu _ zboża, 
członków trójek gromadzkich, naj 
bardziej aktywnych i zdyscyplino­
wanych członków spółdzielni pro­
dukcyjnych. Wielką rezerwą jest 
aktyw ZMP-owski oraz wielka ar 
mia kobiet — robotnic, przodow­
nic spółdzielczości produkcyjnej, 
aktywistek ruchu obrońców- po­
koju.

W walce o przekroczenie pla­
nów produkcyjnych, o słuszną 
rewizję przestarzałych norm, 
w walce przeciw kułakom o 
wykonanie planu skupu zboża, 
o założenie spółdzielni produk­
cyjnych wokół naszej partii w y­
rósł i wyrasta szeroki aktyw' 
bezpartyjnych aktywistów. Na­
sze organizacje partyjne muszą 
się nauczyć stale pracować z 
tym bezpartyjnym aktywem, 
cierpliwie przygotowywać go do 
wstąpienia w szeregi PZPR. 
Szczególną uwagę trzeba po­

święcić pracy wśród Kaszubów i 
autochtonów, w której są jeszcze 
poważne niedociągnięcia. Nieza- 
dawal-ająco przedstawia się także 
praca polityczno-wychowawcza w 
PGR, wśród robotników rolnych, 
gdzie nie odczuwa się -właściwego 
napięcia walki o plan, współza­
wodnictwo i nowatorstwo, nato­
miast stwierdzić można brak na­
leżytej treski o warunki bytu ro­
botników. Należy zdecydowanie 
usprawnić pracę wychowawczą 
wśród członków i kandydatów 
partii, zaktywizować prelegentów, 
wykładowców, agitatorów, uru­
chomić nareszcie gminne grupy a- 
gitatorów, które w niektórych 
gminach wcale nie istnieją- 

Analiza naszej działalności, a 
szczególnie braków i niedociąg­
nięć jest koniecznym warunkiem 
usprawnienia całokształtu pracy 

Aby mieć dane do przeprowa­
dzenia słusznej analizy istnieją­
cego stanu rzeczy, koniecznym 
jest przełom w dziedzinie ewi­
dencji i sprawozdawczości, która
— niestety — w wielu organizac­
jach partyjnych kuleje.

Następnym nieodzownym w a­
runkiem usprawnienia pracy jest 
szeroki rozwój krytyki i samo­
krytyki, Przytoczone w dyskusji 
fakty nagonki na korespondentów 
robotniczo-chłopskich świadczą o 
jeszcze nie przezwyciężonym cał­
kowicie w naszej organizacji nie­
właściwym stosunku do krytyki 
ze strony poszczególnych towarzy 
szy.

W walce o rozwój
¡spółdzielczości
produkcyjnej

Przechodząc do zagadnień spół­
dzielczości produkcyjnej i pracy 
POM-ów, tow. Krupa analizuje 
szereg wystąpień w dyskusji, 
wskazując, że w zasadzie dała 
ona głęboką i słuszną analizę te­
go problemu.

Mamy lUewąiiiUwi® sukcesy na

odcinku spółdzielczości produkcyj 
nej — mówi tow. Krupa. — Znacz 
nie wzrosła ilość spółdzielni oraz 
stan ich zagospodarowania. Są 
wśród nich takie, jak np. w Gno- 
jewie, która wyrasta już na spół­
dzielnię - milionera. Dobrze pra­
cują spółdzielnie produkcyjne w 
Nebrowie, Kokcszkowych, Kuli­
cach, Garcigórzu, Starym Polu, 
Jagodowie i inne.

Lecz na terenie niektórych spół­
dzielni dato się zaobserwować szko­
dliwe zjawisko samouspokojęnła. w 
wyniku czego zmniejszyło się na­
pięcie pracy. Do takich spółdzielni 
•należy zaliczyć np. Pruchnik, Lich­
nowy, Długie Pole, a szczególnie 
— żarnowską spółdzielnię produk­
cyjną w powiecie lęborskim. Jest 
to wyłącznie skutkiem zdemobilizo­
wania się podstawowych organiza­
cji partyjnych oraz braku należytej 
pomocy i kierownictwa ze strony 
komitetów powiatowych. Nie wolno 
zapominać, że naszym obowiąz­
kiem jest rzeczowa pomoc i kon­
kretne kierownictwo walką i pra­
ca chłopów — spółdzielców w kie­
runku gospodarczego umocnienia 
już istniejących spółdzielni. Należy 
tak usprawnić gospodarkę spółdziel 
cza, abv była ona żywym, przeko­
nywującym dowodem wyższości 
socjalistycznych, zespołowych form 
pracy.

W chwili obecnej mamy na tere­
nie województwa gdańskiego 114 
spółdzielni produkcyjnych. Jest to 
niewątpliwy sukces naszej organi­
zacji partyjnej. Lecz niektóre or­
ganizacje w powiatach i gminach 
nie doceniły znaczenia przyciąga­
nia do spółdzielni w pierwszym 
rzędzie biedoty wiejskiej, zapom­
niały, że właśnie małorolni winni 
stanowić trzon naszej spółdzielczo­
ści na wsi. Byłoby błędnym przy­
puszczać, że na skutek przeprowa­
dzonej w ostatnim okresie regula­
cji ziemi zmniejszyła się ilość bo­
gaczy wiejskich, że wieś Wybrze 
ża jest obecnie średniacką. Liczne 
fakty przytaczane w referacie tow. 
Żebrowskiego i w dyskusji zadają 
kłam tym twierdzeniom. Kułactwo 
jest i wzmaga swój opór tak w 
Walce “o uspóidzielczenie wsi. jak 
też w akcji skupu zboża.

Wzmożenie walki przeciw bo-

rzej rozbudowywać także spółdziel­
nie I typu, do których wahający 
się jeszcze średniak wstępuje 
chętniej. Życie idzie naprzód, ży­
ciem tym kieruje nasza partia i ono 
doprowadzi średniaka do zrozumie­
nia wyższości konsekwentnych, so­
cjalistycznych form gospodarki 
zespołowej na wsi, jakimi sa spół 
dzielnie III typu. Należy również 
zdecydowanie przezwyciężyć nie­
docenianie znaczenia zespołów uprą 
wowych jako pierwszego kroku do 
spółdzielczości produkcyjnej.

POM —  ramieniem partii 
w socjalistycznej 
przebudowie wsi

Analizując dalej pracę orga­
nizacji partyjnych w kierunku 
usprawnienia pracy POM -ów , 
tow. Krupa zwraca uwagę na 
niepokojące zjawisko jakim  
jest znaczny procent przesto­
jów traktorów (w kwidzyń. 
skim POM  —  ponad 15 proc.). 
Świadczy to, że organizacje 
partyjne i komitety powiato­
we za mało interesują się pra­
cą produkcyjną PO M -ów . Egze 
kuty wy K P  rzadko (lub w ca­
le) stawiają na swych posie­
dzeniach sprawy związane z 
pracą Państwowych Ośrodków 
Maszynowych, chociaż K om i­
tet Centralny obarczył je  bez­
pośrednią odpowiedzialnością 
za pracę POM .

Niedostatecznie są zaktywizo 
wane w ośrodkach flodstawuwe 
organizacje partyjne, słabo 
pracują niektóre kierownictwa 
POM. Kontakt ichize spółdziel 
niami produkcyjnymi jest luż 
ny i niewystarczający.

Organizacje partyjne oraz 
kierownictwa POM muszą w 
najkrótszym czasie wzmóc wy­
siłki w kierunku zwalcza­
nia objawów naruszenia dyscy­
pliny pracy, rozbijania trakto 
rów, pijaństwa wśród trakto. 
rzystów' i mechaników. Wróg 
świadomie rozpija mniej n- 
świadomione elementy w POM; 
jest to robota wroga i nie mo-

gaczom wiejskim, wciągnięcie do że by® żadnego pobłażania.
te i walki mas biedoty i średnio­
rolnych — jest najważniejszym, 
najbardziej bojowym zadaniem 
partii na wsi. W woj. gdańskim 
ok. 30 proc. gospodarstw chłop­
skich stanowią gospodarstwa bied 
niackie. Jest to wielka sita, zak­
tywizowanie której do waiki z 
kułakiem o spółdzielczość produk 
cyjną pozwoli nam osiągnąć jesz 
cze lepsze wyniki. Jednocześnie 
należy w oparciu o trzon mało­
rolnych w spółdzielniach produk­
cyjnych, komitetach założyciel­
skich trójkach gromadzkich jak 
najszerzej rozwijać pracę wśród 
chłopów średniorolnych, wyjaś­
niać im istotę polityki partii na 
wsi oraz te korzyści, jakie daje 
ona szerokim masom mało i śred 
niorolnego chłopstwa.
W związku z tym szczególnie 

ważnym jest, aby uniknąć przegięć 
w ruchu spółdzielczości produkcyj­
nej pod kątem naruszenia zasady 
dobrowolności oraz swobodnego wy 
boru typu spółdzielni. Należy u e-

w stosunku do łamiących dyscy­
plinę i nosicieli plagi alkoholizmu.

Należy wzmocnić ruch współ 
zawodnict.wa i nowatorstwa, 
rozpocząć wralkę o przedłuże­
nie okresu pracy traktorów' 
bez generalnego remontu, o 
zmniejszenie wypadków awa. 
ryjnych, o wzorową jakość or­
ki. Można to osiągnąć tylko 
w tym wypadku, jeżeli szerzej 
rozwiniemy pracę polityczno- 
wychowawcza wśród załóg
Państwowych Ośrodków Ma­
szynowych.

Wszystkie siły do walki 
o wykonanie planu 

skupu zboża
Ostatnią część swego przemó 

wienia tow. Krupa poświęcił 
zadaniom organizacji party.). 
nych w akcji skupu zboża. 
Akcja ta stała się arena.

wzmagającej się walki z kulać 
twem, które próbuje wszelki­
mi środkami sabotować wyko­
nanie planu skupu. Dotychczas 
w naszym województwie m a­
m y w tej dziedzinie dobre re­
zultaty, przekraczamy plany. 
Lecz nie wolno nam zapoiiii. 
nać, że zboże obecnie sprzeda­
je  państwu chłop mało i śred­
niorolny, który rozumie donio­
słe znaczenie sprawy stworze­
nia państwowych rezerw zbo­
żowych. K ułak natomiast ukry 
wa zboże, odmawia podpisywa 
nia deklaracji O sprzedaży zbo 
ża dla państwa, nie spłaca po­
datku grantowego i SFOR. Należy 
ostrzej demaskować podstępne 
machinacje bogaczy, energicz­
niej ukazywać biedocie i śred- 
niakom prawdziwe oblicze ku. 
laka i istotny cel jego akcji 
sabotażowej, która wyrządza 
krzywdę chłopom pracującym. 
Trzeba rozpalać gniew ludu 
przeciw- wyzyskiwaczom — ku­
łakom.

W tej walce decydująca rola 
przypada gromadzkim i gminnym 
organizacjom partyjnym. Muszą 
one wzmocnić swą rolę kierowni 
cza na wsi, rozwinąć szeroką ak­
cję uświadamiającą, poprowadzić 
za sobą całą biedotę i średniorol­
nych. Należy wykorzystać wszy­
stkie organizacje masowe na wsi 
— ZMP, ZSCh, Ligę Kobiet, koła 
Gospodyń itd., aby szerzej dotrzeć 
do każdego uczciwego chłopa.

Rady narodowe muszą otrzy­
mać ze strony organizacji par­
tyjnych maksimum pomocy. Ro 
la ich, jako organów jednolitej 
wiadzy państwowej, jest niedo­
ceniana przez niektóre organi­
zacje partyjne. Gminne rady 
narodowe są powołane do ode­
grania szczególnie' ważnej roli 
w akcji skupu zboża, w łamaniu 
prób sabotażu ze strony elemen 
tów kułackich.
Specjalną uwagę poświęcić nale 

ż.y zacieśnieniu współpracy ze Zje 
dnoczonym Stronnictwem Ludo­
wym. Tam gdzie ta współpraca 
idzie dobrze — tam marny więk­
sze osiągnięcia. Terenem tej współ 
pracy są rady narodowe, trójki 
gromadzkie, ZSCh. Trzeba po­
móc wiejskim kołom ZSL w  ko­
rzystaniu z naszych doświadczeń, 
trzeba wspólnie omawiać najważ 
niejsze zagadnienia, wspólnie pro 
wadzić chłopów mało i średnio­
rolnych do walki z bogaczem wiej 
skim.

Spełnienie tych zadań — kończy 
swe przemówienie tow. Krupa — 
pełna realizacja uchwał III i IV 
Plenum KC PZPR oraz uchwał II 
Wojewódzkiej Konferencji w 
Gdańsku, w oparciu o konkretną 
analizę sytuacji, daną przez obec 
ne plenum KW, pozwoli organiza 
cji partyjnej woj. gdańskiego o- 
siągnąć lepsze rezultaty pracy. 
Pamiętajmy, towarzysze, słowa se 
kretarza KC PZPR tow. A. Za­
wadzkiego, wypowiedziane ha II 
Wojewódzkiej Konferencji: ,,N a- 
s z a  p a r t i a  z n a  j e d n ą  
t y l k o  d r o g ę — drogę w 
g ó r ę “
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Trzeba nam nowych sprawiedliwych norm
—  mówią przodownicy pracy — metalowcy Wybrzeża

Ostatnio odbył f ę  w sali GRZZ w Gdańsku zlot przodowni­
ków pracy —  metalowców Wybrzeża. Referat wprowadzający wy 
głosił przewodniczący Zarządu Okręgu Zw. Zaw. Metalowców tow. 
Kasperski. Mówca w referacie swoim wskazał na konieczność 
rewizji norm w metalu, podając konkretne wypadki zaniżo­
nych lub nieracjonalnie wysokich, norm. Po referacie wywiązała 
się dyskusja, w której wypowiedziało się ok. 30 mówców. Przo­
downicy pracy —  metalowcy Wybrzeża, opierając się na swoich 
doświadczeniach i bezpośrednich obserwacjach, stwierdzili zgod­
nie, że obowiązujące dotychczas przestarzałe normy nie odpowia­
dają już postępowi technicznemu i wymagają radykalnej rewizji.

Jak czerwona nić przewijało 
się przez' całą dyskusję zagadnie 
nie konieczności zmiany zaniżo­
nych norm. Dyskutanci przytacza 
li liczne przykłady ustalania na 
kartach pracy nieproporcjonalnie 
wysokich, demobil ¡żujących robot 
nika, czasów wykonania, Już pler 
w sr.y dyskutant, tow. «lałczewski, 
spawacz Stoczni Gdańskiej, przy­
toczył przykład, kiedy to kalkula 
tor przyznał mu na wykonanie 2 
zbiorników' 50 godzin, chociaż każ 
demu fachowcowi wiadomo, że wy 
starczy na to czas znacznie krót­
szy. W drugim wypadku spawa­
nia zbiorników o prawie identycz 
nych wymiarach zaopatrzonych w 
dodatkowry właz, przyznano aż po 
108 godzin!

Podobnie rażący wypadek podał 
tapicer Stoczni Północnej tow. 
Oleksy. Rozdzielca, riie zapoznaw­
szy się z pracą, przyznał prawie 
trzy razy więcej czasu, niż na 
wykonanie danej roboty było po­
trzeba. W Stoczni Północnej dla 
wykonania pokrowca, które zajęło 
2 czy 3 godziny, przyznano aż 20 
godzin roboczych. Przedstawiciele 
stoczniowców tow. Dubniak i Za- 
1 wińsk i stwierdzili, że kalkulato­
rzy w  markierni bardzo często wy 
pisują na kartach czasy, które z 
łaWoscią można poważnie skró­
cie.

Nie tylko w stoczniach są zani­
żone normy. W Zakładach im. 
Świerczewskiego w odlewni wyzna 
czono formierzowi na wykonanie 
tylniey 360 godz., chociaż dla wyko­
nania tej pracy wystarczyły 2 ty go 
dnie, czyli 27°/o wyznaczonego cza 
su. —  Lekkomyślne wyznaczenie 
norm, bez uwzględnienia wydajno 
ści człowieka i maszyn demobilizu 
je pracowników działu mechanicz 
nego Odlewni DPPM —  oświad-

znaczone przez rozdzielnię czasy, 
robotnicy przekraczają na nowych 
maszynach w granicach 300 do 
400 procent.

Również w Fabryce Wyro­
bów Metalowych w Gdańsku — 
stwierdzili tow. Tkaczyk i tow. 
Lach —  dużo norm jest zaniżo­
nych.

W dziale latarek /O B  „Dai- 
mon“ robotnice wykańczałni wy­
konują według oświadczenia tow. 
Sułowiakówny bez trudu 300 
proc. normy, a pracownicy cyn- 
kowni „Daimonu“ , mają śmiesz­
nie niską normę, wykonują ją 
więc łatwo w przeszło 300 procen 
tach i mają jeszcze dużo czasu, 
aby przechadzać się z założonymi 
rękoma.

Postęp techniczny, doświad­
czenia zebrane w czasie realiza 
cji planu trzyletniego, wypra­
cowanie nowych metod pracy, 
zastosowanie pomysłów racjona 
lizatorskich oraz uruchomienie 
nowych maszyn uszło w prawie 
wszystkich zakładach przemy­
słu metalowego uwadze kalkula 
torów. Kowale tow. tow. Ju­
recki z Elbląga i Czarnecki z 
Odlewni Nr 1 oświadczyli, że 
stare normy były dobre w la­
tach 1947 czy 1948, gdy warszta 
ty nie posiadały odpowiednich 
urządzeń, maszyn i suwnic. 
Tow. Wojtkowiak z Elbląga u- 
waża dotychczasowe normy za 
przeżytek, gdyż — jak stwier­
dził —  „dziś już z przyuczo­
nych robotników wyrośli dosko 
nali fachowcy, którzy otrzymali 
nowoczesne narzędzia pracy“ .
O nieaktualności dotychczaso­

wych norm świadczą dobitnie wy 
niki, uzyskane przez przodowni­
ków młodzieżowych. „Przybyliś­
my do Warsztatów czy do stoczni

czył tokarz tow. Zieliński. — Wy przed trzema czy czteroma laty,

jako materiał surowy — mówił 
na zlocie ZMP-owiec Zander. — 
Z początku byliśmy zatrudnieni 
jedynie przy pracach pomocni­
czych. Dziś w  Stoczni Gdańskiej 
brygady młodzieżowe im. Juliana 
Marchlewskiego i im. gen. Wal­
tera wykonują bez wysiłku prze­
ciętnie po 190 czy 200 procent nor 
my‘‘.

Młodzież wykazała, że wydajno 
ścią i jakością wykonywanej pra 
cy nie ustępuje -starym fachow­
com, przeciwnie, często ich w y­
przedza. Brygady ZMP-owskie 
dały poważny wkład w  realizacje 
planu trzyletniego, przodują one 
również w  realizacji zadań planu 
6-letniego. Jest to niewątpliwa 
zasługa organizacji, która wycho 
wuje młodzież na zdyscyplinowa 
nych i myślących o swojej pracy 
robotników. Młodzi metalowcy 
zrywają z tradycyjnym rutyniar- 
stwem, jak np. kowal Prokop- 
czuk, ZMP-owiec, który opraco­
wał nowe metody pracy, skraca­
jąc znacznie czas obróbki.

W imieniu ZM P-owców stocz­
niowców tow. Czereśniak zażądał 
na zlocie rewizji norm. a miody 
elektryk Zakrzewski zobowiązał 
się do podniesienia normy o 33 
procent.

Jak zaniżone I nierealne są sta 
re normy w przemyśle metalo­
wym dowodzi też praca kobiet, 
które łamią je i przekraczają co­
dziennie. Tow. Walczakówna pra- 
cuie w  Stoczni Rybackiei zaled­
wie od kilku miesięcy. Pracując 
na tok"' "e orzy produkcji sworz 
nj i nakrętek wyrabia ona bez wy 
siłku 230 proc., dostarczaiac pro­
dukcję bez braków. Wyniki tow. 
Walczakówny nie były przypadko 
we. Nowoprzyjęta robotnica po 
cdoowiednim przeszkoleniu wyko 
nała partie 2.000 sworzni w czasie 
jeszcze o dwie godziny krótszym, 
niż tow. Walczakówna.

Wyniki tow. Walczakówny i :n 
rwch przodownic, które od nie­
dawna pracują przy obróbce me­
talu. sa nallepszym dowodem nie 
realności dotychczas obowiązują­
cych norm.

Mioda przodownica oświadczyła- 
na zlocie wśród hucznych okla­
sków: „Nie u»n>erv> oszukiwać. Nie 
chcę oszukać siebie, zakładu pra 
cv i państwa. Nowe normy nie 
odbiorą nam chicha, pracy i za­

robku, lecz przeciwnie — pozwolą 
na obniżenie kosztów produkcji i 
wpłyną na ogólną obniżkę cen. A 
to przecież oznacza wzrost dobro­
bytu.

Normy, które przyjdą, nie są 
po to, abyśmy padali ze zmęcze­
nia, Pracując uczciwie, wykorzy­
stując pełną zdolność produkcyj­
ną maszyn, będziemy je przekra­
czać. Nowe normy będą sprawicd 
liwe“ .

Słowa młodej robotnicy najle­
piej oddają myśli zebranych na 
zlocie przodowników - metalow­
ców.

Metalowcy Wybrzeża będą na­
dal przekraczali nowe normy wyż 
sze i sprawiedliwe. Przez lepszą 
i wydajniejszą pracę powiększą 
się ich zarobki — podniesie Się 
ich stopa życiowa.

„Dzięki nowym i sprawiedli­
wym normom, wykonamy zwy­
cięsko plan 6-letni‘‘ — mówią 
metalowcy Wybrzeża. Są to sio 
wa ludzi pracy, miłujących po­
kój. pragnących przyśpieszyć 
marsz do socjalizmu. ludzi pra­
gnących budować Polskę silną 
i sprawiedliwą. (W.)

Załoga dźwigu pływającego Nr 12 w Gdańsku zobowiązała się na cześć rocz 
nicy Wielkiego Października i Światowego Kongresu Pokoju dokonać na­
prawy odbijaczy, konserwacji pokładu, reparacji dynama i doładowania 

akumulatorów, co przyniesie znaczne oszczędności.
Na zdjęciu: Czesław Dzięgielewski i Franciszek Naeion podczas konserwa­

cji chwytaka na dźwigu.

Załoga olejarni „Union*6 
walczy o wykonanie zobowiązań październikowych

Idąc za przykładem załogi huty ,,Po 
kój“ , gdyńskich stoczniowców, ro­
botników portowych i kolejarzy, za 
łoga olejarni ,,Union“ podjęła, dla 
uczczenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, zobowiązania pro­
dukcyjne. które w efekcie dadzą 
dodatkowa produkcję wartości ok. 
4.200.000 zł.

Przeszło 4 miliony — to nie dro­
biazg. Dlatego też przed powzię­
ciem decyzji robotnicy „Unionu“ 
długo medytowali i naradzali się, 
przeprowadzali dokładne oblicze­
nia i kalkulacje.

— Musimy dobrze się zastano­
wić — mówili — ażeby nasze zo­
bowiązanie nie pozostało na papie­
rze. Nie wystarczy tylko wzmóc 
wysiiki — trzeba jeszcze dobrze 
zorganizować pracę, tak, aby

Przykład Elbląga — poważnym ostrzeżeniem

Skończyć z beztroskim stosunkiem do plagi pijaństwa
Statystyczne obliczenie, któ­

re można z łatwością przepro­
wadzić na podstawie notatki 
zamieszczonej ostatnio w ,,Gło 
sie W ybrzeża“ wykazuje, że 
w jednym z największych o- 
srodków województwa gdań­
skiego — w Elblągu spożycie 
alkoholu sięga ponad */s litra 
wódki miesięcznie na głowę 
mieszkańca. Jeśli uświadomi­
m y sobie, że spożycie alkoholu 
obejmuje przecież przecie 
wszystkim ludność dorosłą, to 
od razu będzie widać, że Cyfra 
ta jest w rzeczywistości znacz­
nie większa, a jeśli jeszcze 
weźmie się pod uwagę, jak  po 
ważny procent ludności E lb lą ­
ga stanowi proletariat fabrycz 
ny, załogi miejscowych zakła. 
dów produkcyjnych, to w ów ­
czas ogrom plagi pijaństwa w 
tym mieście stanie się jeszcze 
bardziej widoczny.

Czas już najwyższy, abyśmy 
zrozumieli, że pijaństwo to nie 
„Prywatna“ , ściśle indywidua! 
na sprawa poszczególnych ro­
dzin. maltretowanych przez oj 
ca czy męża pijaka, trwonią­
cego zarobki na wódkę. Czas 
najwyższy uświadomić sobie, 
że pijaństwo jest ważnym za 
gadnieniem społecznym. To 
woda na młyn wroga klasowe, 
go, który spychany ze swych 
pozycji, wypierany w ostrej

jednokrotnie świadomie podsy alkoholu np. na pracę zecerów. i z szeregów aktywu związkowego,
cany przez wrogow naszego 
ustroju i wykorzystywany  
przez nich jako narzędzie osła­
bienia czujności klasy robot­
niczej, obniżania zdolności pro 
dukeyjnej. Trzeba pamiętać, że 
właśnie E lbląg stał się widów 
nią -wielkiego aktu sabotażowe 
go. Postawa klasy robotniczej 
Elbląga wym aga dziś szczegół 
nego wysiłku uświadamiające­
go i organizacyjnego ze stro­
ny partii i związków zawodo­
wych. Niedostateczna czujność 
klasowa, to niewątpliwie jeden 
z rezultatów szerzącej się w 
tym mieście plagi alkoholiz­
mu, stosunek do której u miej 
scowych władz i organizacji 
związkowych jest zresztą jak  
wynika z zamieszczonej notat­
ki przedziwnie beztroski. K o ­
mitet W a lk i z Alkoholizmem  
— zdekompletowany, nie pra­
cuje. Mówiło się o otwarciu 
poradni przeciwalkoholowej —  
konkretnych rezultatów dotąd 
nie widać. Na odcinku tym  
niedostateczna jest również ak 
tywność organizacji kobiecych 
i młodzieżowych, które mają  
ważne zadania do wypełnienia, 
bowiem właśnie wzrost alko­
hol izmu wśród kobiet i mlo. 
dzieży jest zastraszający.

W różny sposób wróg, masku-
walce z wszystkich dziedzin j jacy się często pod płaszczykiem 
naszego życia —  sięga po każ- J „dobrego przyjaciela“ czy „hojne 
dą dostępną mu broń, by osła- g0 fundatora“ , stara się przeciw- 
bić, zahamować rozwój ludo- ! s âwĵ  naszej twórczej pracy, sta 
w ego państwa. Sięga tez po zmniejszyć aktyWność mas
wódkę. M arto przypom nieć so •. J f
bie m etody rozp ijania  naszego I pracujących. W ódka ,iest tutaj bar 
społeczeństwa przez faszystów dzo skutecznym środkiem. Pijacy 
skiego okupanta, k tóry  uważał I nie interesują się życiem społecz- 
wódke za skuteczne narzędzie nym wódka stępia świadomość, 
b iologicznego wyniszczenia ua gJępja z(jolność wykonywania pra

Jak wynika z przeprowadzanych 
prób wypicie 200 g wina —  a 
więc jednej szklanki — powoduje 
wzrost liczby błędów z 6,5 do 15 
proc. Po wypiciu wódki następuje 
jeszcze większe pogorszenie pra­
cy, zmniejsza się bystrość wzro­
ku i czułość dotyku.

U człowieka, który „wypił“ na 
stępuje osłabienie poczucia odpo­
wiedzialności, rodzi się lekcewa­
żenie obowiązku. W poważnym 
procencie nieusprawiedliwione 
opuszczanie pracy ma za przyczy 
nę alkoholizm. Osławione „mokre 
poniedziałki“ , mimo znacznej po­
prawy, która nastąpiła po wyda­
niu ustawy o zabezpieczeniu so­
cjalistycznej dyscypliny pracy, 
niezupełnie należą jeszcze do 
przeszłości. Dodajmy jeszcze, że 
80 proc. nieszczęśliwych wypad­
ków przy pracy, to także skutek 
nadużycia alkoholu. A l k o h o ­
l i z m  j e s t  w r o g i e m  k l a s y  
r o b o t n i c z e j ,  j e s t  w r o ­
g i e m  n a s z e g o  l u d o w e g o  
p a ń s t w a .  Alkohol demoralizu­
je i rozbraja robotników i chło­
pów. Szerzą dziś pijaństwo po 
wsiach kułacy, za „litra“ lćaptu- 
jący sobie zauszników, usiłujący

rodu.
W  smutnej spuściźnie po o- 

kresie okupacji, państwo nasze 
odziedziczyło znaczny wzro» t 
alkoholizmu wśród szerokich 
mas. M ylne byłoby jednak 
twierdzenie, że alkoholizm u- 
trzymuje się właśnie tylko ja ­
ko nieprzezwyciężony spadek 
okupacji. M usim y sobie zdać 
sprawę, żę ąlkoholiwn jest nie

cy. Według ogólnych obliczeń na 
skutek konsumeji alkoholu traci­
my rocznie 3 miliardy 500 milio­
nów godzin pracy, czyli 450 mi 
lionów dniówek, czyli 175 miliar­
dów złotych.

Używanie alkoholu odbiją się 
również na jakości pracy. Cieka­
wi sa dana dotyczące wpływu

a nawet z szeregów partii, do­
brych, ale nie dość zahartowanych 
ludzi, których brak dostatecznie 
silnej postawy ze strony organi­
zacji partyjnych nie chroni przed 
groźbą rozpicia się.

Złym spadkiem minionych cza­
sów, spadkiem czasów kapitali­
stycznych jest silnie zakorzenio­
ny dobrotliwy, tolerancyjny sto­
sunek do pijaków. Niedocenianie 
zgubnych skutków pijaństwa, wy­
nika z faktu, że niedostateczna 
jest jeszcze świadomość w społe­
czeństwie, że pijaństwo, to jedna 
z form dywersji wroga zmierza­
jącego do paraliżowania naszych 
wysiłków w budowaniu nowej 
Polski, do hamowania realizacji 
planu 6-letniego.

W walce z pijaństwem nie w y­
starczą administracyjne zakazy 
sprzedaży alkoholu w niektóre 
dni. Konieczna jest tu zdecydowa 
na, bezkompromisowa postawa or 
ganizacji partyjnych i związko­
wych, wzmocnienie i rozszerzenie 
presji moralnej, chroniącej słabsze 
jedhostki przed zgubnym nało­
giem tak łatwe wsączanym im 
niekiedy przez wroga klasowego.

„wszystko grało“ , aby nie było prze 
słojów, zahamowań i zamieszania.

Najpoważniejsze zobowiązanie 
podjęli robotnicy tłoczni. Postano­
wili oni, że każda zmiana w .ciągu 
dnia roboczego będzie przerabiała o 
2 tony więcej surowca niż dotych­
czas. W ciągu niecaiego miesiąca 
da to, jak sobie obliczyli robotni­
cy 150 ton produkcji ponad plan, 
czyli, w przeliczeniu na wartość 
robocizny i gotowego produktu — 
4.025:665 zt.

.Wprawdzie zobowiązanie to doty 
czy ttoczni, jednakże o jego wyko­
naniu w niemałym stopniu decydu­
je też praca innych oddziałów. Od 
mechaników i elektryków zależy 
sprawne działanie maszyn i urzą­
dzeń. Duży wpływ na pracę tłocz­
ni mają pracownicy kotłowni, dzia­
łu budowlanego, pralni i szwalni. 
W normalnym toku produkcji praca 
wszystkich działów ściśle ze sobą 
się łączy i wzajemnie się zazębia. 
Robotnicy warsztatu mechaniczne­
go i elektrycznego, rafinerii, kotłow 
ni, działu budowlanego, rozlewni, 
szwalni i pralni, którzy pracą swą 
zapewniają warunki wykonania zo­
bowiązań serca zakładu — tłoczni, 
podjęli też „swoje własne“ zobo­
wiązania wartości ok. 160 tys. zl.

W tłoczni olejarni „Union“ przez 
cala dobę nie ustaje huk motorów 
zgiełk i ruch. Za ochronnymi siat­
kami warczą kola, kółka i kółeczka, 
obok obracają się miarowo walce 
młyna, powoli przesuwają się nała­
dowane wózki, działają tłoki. Przy 
maszynach — żar. Robotnicy, pra 
cują tu nie w kombinezonach, lecz 
tylko w krótkich spodenkach. Pra 
ca nie ustaje ani na chwilę. Po odej 
ściu jednej zmiany, do pracy przy 
stępuje druga, po niej trzecia i tak 
bez przerwy. Magazyny wchłania­
ją kolejno partie surowca, który 
odważony na automatycznych wa­
gach dostaje się do młyna. Zmielo­
ne makuchy ogrzewa się w specjal­
nych zbiornikach, a po sformowa­
niu. wyciska się w tłokach. Ostat­
nim etapem produkcji jest oczy­
szczenie gotowego oleju w rafine­
rii.

Ta gorączkowa praca tłoczni je­
szcze wzmogła się teraz, w okresie 
wykonywania podjętego zobowiąza­
nia. Dlatego też nawiązanie rozmo­
wy z pracującymi przy prasach o- 
twartych tow. tow. Kwiatkowskim, 
Myszką, Dziwicklm, Kitowskim, Na 
borowskim, Guścińskim, Dylmą i 
Smukalą nie jest rzeczą łatwą.

—  Nam każda minuta droga —  
mówi tow. Kwiatkowski — widzi­
cie jak się chłopaki uwijają.

Gwarancją wykonania zobo-

Podobne tempo jest przy pra­
sach zamkniętych. Przy jednej z 
nich pracuje tow. Waśkowiak — 
przy wózku na dole —  pakier Ka 
zimierz Szczepaniec ze swym po­
mocnikiem Janem Sypą —  na gó 
rze.

— Przy prasach zamkniętych 
obsługa składa się z 3 osób — 
wyjaśnia zagadnięty tow. Waśko­
wiak. —  Nasza praca jest także 
zespołowa. Pomagamy sobie wza­
jemnie.

—  A jak wykalkulowaliście te 
dwie dodatkowe prasy W ciągu
;miany ?

—  To proste — mówi tow. Waś 
kowiak, ■— przez zwiększenie tem 
pa pracy i wykorzystanie 15 mi­
nutowych przerw obiadowych.

-  Ponieważ pracujemy zespołem 
każdy z nas urządza sobie 

przerwę o innej porze —• a praca 
idzie bez przerwy.

Kiedy opuszczamy tłocznię tow, 
Kossak udziela nam ostatnich in­
formacji: że organizada partyj­
na troszczy się o prawidłowe wy 
konanie zobowiązań, że załoga pra 
cuje sprawnie i że w przyszłoś­
ci należy spodziewać się jeszcze 
lepszych wyników.

— Teraz nasze prasy muszą po 
zostawać pod ciśnieniem 45 _min; 
a jak otrzymamy nowe ścianki 
sitowe, które przyspieszą spły­
wanie oleju — będziemy mogli 
zaoszczędzić kilka minut i jeszcze 
zwiększyć tempo swej pracy —• 
dodaje na pożegnanie tow. Kos­
sak.

• *  •

Tak jak w olejarni „Union“ 
we wszystkich zakładach i fa ­
brykach Wybrzeża wre teraz 
gorączkowa praca na cześć Wiel 
kiego Października, nraca, którą 
robotnicy chcą zadokumentować 
swą wolę walki o pokój, o wyko 
nanie planu 8-letnieao, o podnie 
sienie dobrobytu. Wielki zapał 
i poświęcenie robotników są 
gwarancją, że podjęte zobowią­
zania będą wykonane. Wykona 
je z honorem i załoga olejarni 
„Union“ . (t)

rozpijać pracowników POM-ów i j Konieczna jest stała, gystematycz ! wiązania jest należyte wykorzy-
ł * ” 1 . . , t " A • '  - _ nnnmi Ja Ja m L'+A 1 a

SOM-ów, niejednokrotnie usiłują­
cy kieliszkiem wykpić się od ko­
nieczności odstawienia odpowied­
niej ilości zboża na miejsce sku­
pu. Kułak, starą karczemną me­
todą, usiłuje wichrzyć przy kie­
liszku, agituje przeciwko spółdzieł 
czości produkcyjnej, pragnąc zde­
moralizować społeczny aktyw ma 
ło i średniorolnej wsi.

W podjazdowej walce, którą nie 
wszędzie jeszcze dobity wróg 
wewnętrzny prowadzi przeciwko 
ludowemu państwu, usiłując ha­
mować jego rozwój i realizację 
planów gospodarczych, za pomo­
cą wódki próbuje też wyrywać

na kontrola postawy osobistej ■ Stanie czasu — dodaje stojący 
członków partii, tak, by mogli oni ' obok sekretarz podstawowej orga

mzacji partyjnej tow. Mwuał Kos 
sak. — Robotnicy tak sobie wyli- 

| czyli czas, że obecnie w ciągu 
' zmiany każda „bateria“  zyskuje

zawsze czujnie dostrzec wszelkie 
próby rozszerzania plagi pijań­
stwa i skutecznie je zwalczać. 
Walka z alkoholizmem staje się 

•też jednym z ważnych zadań or­
ganizacji młodzieżowych i kobie­
cych.

Lenin mówił: „Pijaństwo klasy 
robotniczej umacnia kapitalizm, 
nie prowadzi do socjalizmu“ . Bu­
dując podstawy socjalizmu wal­
czyć musimy z 
co pomniejsza rezultaty twórcze­
go wysiłku polskiej klasy robot­
niczej i całego narodu- fsł

2 dodatkowe prasy, które dają w 
rezultacie zaplanowaną nadwyż- 
kę.

— Nb tak —  potwierdza tow. 
Kwiatkowski —  nie możemy do­
puścić, alw prasa stała pusta. 
Jedna, ja r  widzicie, jest teraz 
pod ciśnieniem, a drugą tymcza­
sem ładują Myszka i Dziwicki. 
Żeby nie hamować ich pracy Ki- 

tym wszystkim, i towski 1 Zaborowski muszą pos- 
' piegzyć się ze zrywaniem płócien, 
no i ja  nie mogę marudzić. Pra­
cujemy zespołowo —- jeden za 
wszystkich, wszyscr za iednego.

M urarze  w y k o n u j
przedterminowo zobowiązania

Załoga SP B  Oddział Gdańsk 
zatrudniona przy budowie ghn 
nazjuni obuwniczego w Staro­
gardzie. wykonała już swoje 
zobowiązania, podjęte dla ucz­
czenia 33 rocznicy Rewolucji 
Październikowej i II  Świato­
wego Kongresu Pokoju.

Robotnicy, którzy postanowi 
li oddać budynek gimnazjum  
do użytku na 10 dni przed ter 
minem, tj. zamiast na 1 listo­
pada w dniu 20 bin., wykonali 
swoje zobowiązanie o dwa dni 
wcześniej, kończąc roboty w 
dniu 18 bm. /

Czyn załogi SPB. zatrudnio­
nej w Starogardzie, świadczy 
o pełnym zrozumieniu przez 
robotników sprawy rozbudowy
szkolnictwa lawodowlura. -U
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Nauczyciele szkół zawodowych gdańska
w walce o nowe Kadry budowniczych planu 6-letniego

Jednym z głównych warunków pomyślnej i ¡«prawnej realizacji 
planu (i-lctnicgo jest należyte przygotowanie kadr wykwalifiko­
wanych robotników' i techników', Przed całym nauczycielstwem 
polskim, a w szczególności nauczycielstwem szkół zawodowych 
stoi dlatego ważne j zaszczytne zadanie. Nad formami i meto­
dami kształcenia przyszłych kadr dla nowego przemysłu, handlu 
i rzemiosła radzili ostatnio nauczyciele szkół zawodowych W y­

brzeża na 2-dniowyeh konferencjach. Na konferencjach tych pod­
sumowano osiągnięcia, wskazano na braki i omówiono dalsze wy­
tyczne prący szkół zawodowych.

Na konferencji nauczycielstwa 
szkół zawodowych Gdańska, wdy

, ezeme organizacji naj-

skusji, która wywiązałą się po re 
feratach dr Seidlera na temat pla 
nu 6-letniego i inż. Janiszewskie­
go o wynikających z tego planu 
zadaniach szkolnictwa zawodowe­
go —- poruszono wiele niedoma- 
gąń i potrzeb szkolnictwa gdań­
skiego.

Głównym zagadnieniem, które 
wybijało się na czoło dwudnio­
wych obrad, była konieczność po­
lepszenia. pracy i należytego upoli 
tycznienia zespołów nauczyciel­
skich, które działalność sw'oją po 
winny opierać na zasadach mark- 
sizmu-leninizmu i na zdobyczach 
przodującej pedagogiki radziec­
kiej, Aby nauczycielstwo mogło 
należycie spełniać swe zadania i 
dobrze przygotować młodzież do 
prąey powinno ono zbliżyć się do 
zagadnień planu 6-letniego, poz­
nać i powiązać się z problematyką 
gospodarczą swego terenu, oraz 
przygotować młodzież do prak­
tycznej pracy w zakładach prze­
mysłowych.

Ważnym czynnikiem w przygo­
towaniu młodzieży do zawodu jest 
ścisła współpraca z kołami komi­
tetów rodzicielskich i komitetów 
opiekuńczych, działających z ra­
mienia zakładów pracy. Ogromne 
znaczenie ma przygotowanie kan­
dydatów do szkół zawodowych i 
dobrze zorganizowana rekrutacja 
ze szczególnym .uwzględnieniem 
młodzieży żeńskiej, należycie po- 
stawiona praca ZMP, oraz współ­
zawodnictwo w nauce i pracy.

Kroniko miast portowych
1 LISTOPADA o t w a r t a  zo st a n ie
CENTRALNA BIBLIOTEKA OKRĘGU 

TPPR W GDAŃSKU
W Aniu 1 listopada Pr. otwarta zo­

stanie we Wrzeszczy, przy ul. Sobótki 
15, Centralna Biblioteka gdańskiego 
okręgu TPPR. Biblioteka czynna bę­
dzie codziennie oprócz świąt w godzi­
nach od 15 do 19,

Oprócz księgozbioru przekazanego 
prze* oddział miejski TPPR biblioteka 
otrzymała wiele dziel autorów ra­
dzieckich i polskich z Zarządu Głów­
nego TPPR w Warszawie,

Książki wypożyczone w bibliotece 
oddalała miejskiego TPPR w Gdańsku 
— Wrzeszczu, przy ul. Rokossowskiego 
li, należy zwracać obecnie. Centralnej 
Bibliotece.
DZIŚ ROZPOCZYNA PRACĘ TECH­
NIKUM BUDOWNICTWA OKRĘTO­

WEGO
W środę, dnia 25 hm. odbędzie się 

w Gdańsku - Wrzeszczu uroczyste ot­
warcie nowej szkoły zawodowej — 
Technikum Budownictwa Okrętowego. 
W szkole tej, zorganizowanej przez 
Centralny Zarząd Przemyślu Okręto­
wego, kształcić się będą przodujący 
robotnicy stoczniowi.
OSZCZĘDZAJMY ENERGIĘ ELEK­

TRYCZNĄ
W związku ze wzrastającym w okr» 

sie jesiennym zużyciem energii elek­
trycznej Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Nadmorskiego apeluje do 
mieszkańców trójmiasta o racjonalne 
korzystanie z urządzeń elektrycznych, 
zwłaszcza w czasie od zmierzchu do 
godz. 21.

Całe społeczeństwo powinno przy- 
chylnle ustosunkować się do lego a- 
pelu ze względu na jego cel — zapew­
nienie dostatecznej ilości energii, dla 
kontynuowania normalnej pracy przez 
zakłady przemysłowe, urządzenia por­
towe i komuntkację miejską.

Oszczędne używanie urządzeń elek­
trycznych umożliwi równomierne ko­
rzystanie z prądu całemu społeczeń­
stwu, bez konieczności stosowania o- 
graniczeń w dostawie prąciu, .jakie 
miały miejsce w latach ubiegłych.

Mając na Wżględżie te potrzeby 
i zadania szkół zawodowych ucze­
stnicy dyskusji krytycznie ocenili 
dotychczasową swą pracę. M. in. 
kierownik warsztatów szkolnych 
PKP na Trojanie tow. Roman 
Szpaków ski zwrócił uwagę na po­
trzebę wykorzystania młodzieży 
szkolnej w produkcji. Dzieląc się 
swymi doświadczeniami podkreś­
lił on, że młodzież Trojanu, pra­
cując w produkcji od 1948 roku 
dobrze wykonała wiele robót ślu­
sarskich, tokarskich i spawalni­
czych.

Wiktor Woronowicz ze Stoczni 
Gdyńskiej poruszył zagadnienie 
zapoznania młodzieży z problema­
tyką planu 6-letnięgo, Sprawa ta, 
jak dotychczas nie znalazła jesz­
cze odpowiedniego rozwiązania, 
tak samo jak nie osiągnięto do­
statecznej łączności szkoły Z od­
powiadającymi jej branżowo zakła 
darni. Przykładem może być fakt, 
że Stocznią Gdyńska opiekuje się 
nic nie mającym wspólnego z jej 
pracą Liceum Fotografiki i Gra­
fiki.

O niedostatecznym powiązaniu 
szkół z zakładami pracy mówił 
także dyrektor Liceum Budowni­
ctwa Okrętowego JąsiuHsowski,
Brak tej łącznośei wyraża się m. 
in. w tym, Że uczniowie nie mają 
wstępu na teren stoczni i że- za 
mało jest wykładowców rekrutu­
jących się z zakładu prący,

Kwestię rekrutacji młodzieży 
z uwzględnieniem odpowiedniego 
procentu dziewcząt omówił przed­
stawiciel szkoły metalowej i ęlek 
trycznej w Gdańsku Knitter, pod­
kreślając, że sprawa ta na po­
czątku bieżącego roku szkolnego 
nie została należycie zorganizowa 
na. Wynikiem tego jest fakt, że 
w reprezentowanej , przez niego 
szkole znajduje gię zaledwie 1,3 
proc. dziewcząt. Nawiązując do 
rekrutacji uczniów do szkół zawo 
dowyeh inż, Czajka z GTZN zwró 
cif uwagę na konieczność lepsze- t
go przygotowania kandydatów w : swoje zadanie. Wykazała ona 
czasie ich pobytu w szkole ogól- ! wielką troskę ogółu nąuczyciel- 
npksztąłoącęj oraz wzbudzenia ! stwą o polepszenie metod pracy i

strów i techników dla naszego 
przemysłu nie pozostanie bez 
echa. Wówczas nauczycielstwo 
szkół zawodowych Gdańska będzie 
mogło poszczycić się poważnym 
udziałem w walce o wykonanie 
planu 6-letniego. (t)

młodzieżowej ZPGG tow, Słoniny 
; na terenie szkoły i jej duże mogli- ¡ lepsze i jak najszybsze przygoto- 
! wości. M. in. przedstawiciel GTZN j wanie nowych robotników', maj- 
i dyrektor Liceum Budownictwa 
Okrętowego Jasiułkowski wskaza 
li na poważne, osiągnięcia ZMP w 
ich szkołach, Np. młodzież GTZN 
bez udziału nauczycielstwa pra­
wie całkowicie zlikwidowała spóź 
nienia, a uczniowie „Conradinum“
Wykazali wielką troskę o odpo­
wiedni kierunek i wysoki poziom 
wykładów. Nauczyciele zgodnie 
stwierdzili, że organizacja ZMP 
mimo pewnych braków może wy­
kazać się poważnym wkładem w 
dzieło wychowania f wykształce­
nia młodzieży. ' ,

Sprawą konieczności oparcia 
pracy nauczycielstwa szkół zawo­
dowych na' zasadach marksizmu- 
leninizmu i doświadczeniach peda­
gogiki radzieckiej przez uczenie 
się języka rosyjskiego i korzysta­
nie z naukowych źródeł radziec­
kich ,—■ szczególnie jasno posta- 

| wili wizytator tow. Truszczyński, 
nauczycielka Anna Lukasów» i 
przedstawiciel GTZN Janiszewski.
Zaapelowali oni do ogółu nauczy 
cielstwa o uwzględnienie w swej 
pracy Wszystkich tych postulatów 
i podniesienie poziomu własnej 
wiedzy teoretycznej,

W wyniku dwudniowych obrad 
nauczyciele szkół zawodowych 
Gdańska podjęli szereg uchwał, 
które znalazły wyraz w uchwalo­
nej rezolucji,

W sw'ej przyszłej pracy nau­
czyciele szkół zawodowych Gdań 
ska postanowili: z marksistów- 
sko-leninowskiego punktu widzę 
nia oceniać programy szkolenia 
i stosować radzieckie metody 
nauczania, utrzymywać ścisłą 
łączność z zakładami pracy swe 
go terenu, dbać o praktyczne 
opracowanie programów, o na­
leżyte zaopatrzenie szkół i war 
sztatów szkolnych, o odpowied­
nie przygotowanie i dobór kan­
dydatów do szkół, o należytą or 
ganlzację praktyk wakacyjnych, 
o wdrożenie młodzieży w zagad 
nienia planu 6-letniego i walki 
o pokój.
Mimo pewnych braków, z któ­

rych' najistotniejszym jest nie­
zbyt samokrytyczpa ocena do­
tychczasowej prący, październiko­
wa konferencją nauczycieli szkół 
ząwodpwych W Gdańsku spełniła

Baletu»')' ses/wl dziecięcy \l ieisl.itgo Domu Kultury w Elblągu. 1f ystępy
zespołu cieszą się dużym pouodcctuetó nie tylko wśród młodzieży, ale i wśród 

dorosłych mieszkańców miasta. (Fot. St. Smaroń),

Nalplęknleiszg Urny radzieckie
ujrzymy tukrótce na ekranach Wybrzeża

Wzorem lat ubiegłych w zbliżają 
cym się Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej od­
będzie się wielki festiwal filmów 
radzieckich. Przygotowania do fe 
stiwalu w kinach Wybrzeża już 
się rozpoczęły. Budynki kinowe zo 
staną przyozdobione emblemata­
mi radzieckimi i oświetlone reflek 
torami, Wnętrza sal będą przybra 
ne hasłami propagującymi przy­
jaźń polsko-radziecką oraz foto­
grafiami aktorów i reżyserów ra­
dzieckich. W poczekalniach kin u- 
rucHamione zostaną stoiska propą 
gąndowe radzieckiej, kipemątogra
fii,

Udział w festiwalu bierze 10 
kin Wybrzeża: w Gdyni —  „War 
szawą“ j „Atlantic", w Sopocie— 
„Polonia“ , we Wrzeszczu —  „Baj 
ka“ i „ZMP-owiee', w Wejherowie 
— „świt“ , w Malborku —  „Ca* 
pitol“ , w Elblągu —  „Mara“ i

.Bałtyk“ oraz „Polonia“ w Staro uniknięcia tłoku przy kasach, bile-
gardzie. Dyrekcja Okręgowa Fil­
mu Polskiego czyni ponadto stara 
nia, aby do czasu rozpoczęcia fes 
tiwąlu oddać ponownie do użytku 
kino „Polonia“ w Oliwie.

Na ekranach tych kin ujrzymy 
w czasie festiwalu najnowsze 
dzieła sztuki filmowej Związku 
Radzieckiego, nagrodzone ną mię­
dzynarodowych festiwalach w Ma 
riańskich Łaźniach i 
Vąrąch,

M. in. wyświetlone będą fil­
my „Upadek Berlina“ (II se­
ria), „Bitwa stalingradzka“ (II 
seria), „Spisek bankrutów“ — 
odznaczony nagrodą pokoju, 
„Wesoły jarmark“ , „śmiali lu­
dzie“ , „Młodość świata“ i „Leś 
na opowieść“ ,
Zmiana programu w kinach u- 

ęzestniczących \v festiwalu będzie 
się odbywać có dwa dni, W celu

ty można będzie nabywać w przed 
sprzedaży już ną 3 dni przed ter­
minem.

W trosce o pozyskanie nowego 
widza, a. w szczególności spogród 
młodzieży szkolnej i robotników, 
Film Polski wprowadzą sprzedaż 
specjalnych abonamentów fęstiwa 
lowych, jedno i dwuosobowych, yt 
cenie ok, 500 i 1.000 zł, Sprzedaż 

Karlovych abonamentów będzie się odbywać 
zbiorowo, za pośrednictwem kie­
rownictwa szkół j rąd zakłado­
wych, Ponadto dla szkół \ wojaka 
będą sprzedawane bilety zbioro­
we- w cenie 30 zł od osoby.

(Mat.)

TZeałru

Gdańsk u j  przededniu 
Miesiąca Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

wśród młodzieży zamiłowania do 
przyszłego zawodu.

Dużo uwagi poświęcono ną kon 
ferencji pracy ZMP. Poszczegól­
ni mówcy podkreślili doniosłe zna

Pięciolecie
Filharmonii Bałtyckiej

W tych dniach przypada piąta 
rocznica istnienia Państwowej 
Filharmonii Bałtyckiej.

Uroczysty wielki koncert rocz­
nicowy odbędzie się w piątek 
dnia 27 bm. o godz n;e 10,30 w 
sali Państwowego Teatru „Wy­
brzeże“ w Gdańsku. Koncert zo­
stanie powtórzony w jidyni w 
sobotę drra 28 bm. o godzinie 20 
w sali Teatru „Wybrzeże“ .

Podczas uroczystego koncertu 
wystąpi orkiestra Filharmonii Bał 
tyckiej, soliści i chór studia 
operowego, W programie: frag­
menty opery Moniuszki „Strasz­
ny Dwór", Moniuszki uwertura 
„Bajka“  i Chopina koncert forte­
pianowy e-moil.

Dyrygować będą: pierwszy dy­
rektor Filharmonii Zbigniew Tur 
ski i obecny dyrektor dr Zyg­
munt Latoszewski. Jako solista 
wystąpi Zbigniew Szymanowicz,

podniesienie poziomu ideologicz­
nego zarówno zespołów nauczycie] 1 
skioh, jąk uczniowskich, dowiodła 
istnienia silnych więzów, łączą­
cych młodzież z nauczycielstwem, j 
czego wyrazem było przybycie na \ 
obrady licznych sztafet szkolnych | 
z meldunkami o wykonaniu zobo- j 
wiązań, była wyrazem entuzja­
stycznego stosunku nauczyciel- | 
stwa i młodzieży do planu 6-let- j 
niego i sprawy walki o pokój.

Jeżeli nauczyciele szkół zawodo- ! 
wych Gdańska należycie* przemyć 
lą wyniki konferencji, jeżeli z lipo ! 
rem będą walczyć o realizację jej 
uchwał, jeżeli wykażą się inicja­
tywą i kolektywną pracą, jeżeli 
dostatecznie opanują, oręż krytyki 
i samokrytyki —  z pewnością wy , 
wiążą się ze swych zadań. j

V, tedy apel przodownika pracy

W poniedziałek dpią 23 bm. od­
było się we Wrzeszczu w siedzi­
bie Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej organizacyjne po­
siedzenia Wojewódzkiego Komite­
tu Obchodu Miesiącą Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 

Zebraniu przewodniczył przed­
stawiciel KW PZPR tow. Deljle- 
wa. Udział w nim wzięli przed­
stawiciele stronnictw politycz­
nych, rąd narodowych, władz i 
urzędów,. wojska i marynarki,* 
związków zawodowych oraz orga­
nizacji społecznych,

W czasie obrad omówiono pierw 
sze zarysy planu imprez przygo­
towywanych przez poszczególne 
instytucje i organizacje w Mie­
siącu Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej,

Spośród zebranych wyłoniono 4 
komisje: organizacyjną, imprezo­
wą, propagandową i wiejską.

Robocze zebrania tych komisji 
odbywać się maja w ciągu bieżą­
cego tygodnia, po czym w wyni­
ku ich prac ustalony będzie szcza 
golowy program imprez urządza­
nych w Miesiącu Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej na tere­
nie województwa gdańskiego,

(Os.)

Akademia w 32 rocznicę
powstania Komsomołu
Dziś, 25 bm, w sali klubu 

TPPR we Wrzeszczu, pr*y ul. S<j 
botki nr 15, odbędzie się o godz, 
18 akademia ZMP * okazji 32 
rocznicy powstania Komsoiniolu.

Karty wstępu ną akademię roz 
prowadzają wszystkie kola ZMP 
na terenie Wrzeszcza i Oliwy.

Ze Starego Miasta z n ik a j gruzy
Młodzie* szkolna Gdańska bierze 

coraz aktywniejszy udział w społecz­
nej akcji usuwania gruzów z terenów 
Starego Miasta, przeznaczonych pod za 
budowę w najbliższym okresie cząsu. 
W dniu 21 bm, udział w odgruzowa­
niu brała młodzież 6 szkół: Liceum

Wojewódzkiej Stacji Pogotowia Ra­
tunkowego.

Ogółem w dniu 21 bm. załadowano 
gruzem 22 wagony kolejowe. Na wy­
różnienie zasłużyli uczniowie Pań­
stwowego Liceum Technicznego z Gdy 
ni i ucznipwie Szkoły Podstawowej nr.

TEATR WIELKI W GDAŃSKU r-
godz. ,19.30 „Upfceń diabła“ .

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
godz. 19.30 r— „Wassa Żeleznpwa“ . 

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE ~  
godz. 19.30 — ,,Barberyna“ .

m ina

go w Gdyni, Szkoły Metalowej nr 1, 
Szkoły Podstawowej nr 2, Szkoły Bu. 
dowlano . Drzewnej oraz Państwowej 
Szkoły Administracyjno - Gospodar­
czej w Gdańsku, Poza tym przy ó- 
czyszczaniu Starego Miasta z gruzów 
pracowali w tym dniu robotnicy Gdań 
sklej Fabryki Drutu oraz pracownicy

O B W I E Ś  Z  C  Z  E N I A

DO ODBIORCÓW POBIERAJĄCYCH ENERGIĘ 
ELEKTRYCZNĄ Z SIECI ZJEDNOCZENIA 
ENERGETYCZNEGO OKRĘGU NADMOR­

SKIEGO
Zawiadamiamy, że z mocą obowiązującą od dnia 
niniejszego ogłoszenie do końca lutego 1951 r. 
wprowadza się na całym terenie objętym dzia­
łalnością ZEON zakaz korzystania z elektrycznych 
aparatów grzejnych jak np. piecyków, kuchenek 
elektrycznych, żelazek itp, oraz ograniczenie do 
minimum korzystania ze światła elektrycznego 
w godzinach największego obciążenia sieci elek­
trycznej tj. w czasie od nastania zmroku do go­
dziny 21-
Wykonanie powyższego kontrolowane będzie 
przez Komisje Społeczne ZEON oraz Komitety 
Blokowe.
Niezastosowanie się do powyższego zarządzenia 
spowoduje wyłączenie instalacji i pozbawienie 
odbiorcy dostawy energii na przeciąg jednego 
miesiąca.
W pozostałym okresie czasu zezwala się na pełne
korzystanie z energii elektrycznej.
Zjednoczenie Enerśrtyczjie Okręgu Nadmorskiego

Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębniona-

Brygada młodzieżowa ZMP
przejęła prowadzenie bufetów na dworcu G dańsk-G łów ny

Celem sprawnego zaspokojenia dworcowych. W Gdańsku prowadzę-- 
potrzeb pasażerów kolei, powołane nie bufetów na stacji kolejowej 
zostały niedawno kolejowe Zakłady Gdańsk —  Główny przejęła bryga- 
Gastronomiczne, które przejęły eks- da młodzieżowa ZMP.

j Oddanie bufetu do użytku nastą­
piło w dniu 21 bm. Przemawiając

plQiatacie restauracji- ¡ bufetów

P R A  C O  W N I C Y  P O S Z U K I W A N I

Maszynistkę - sekretarkę poszukuje Państwowy 
Instytut Medycyny Morskiej i Tropikalnej 
Wrzeszcz, Morska 1 c. 2666/k

I  ' i..— . u  ...................................................................i . u m —  

Kierownika Oddziału Finansowego zaangażuje 
Morski Urząd Zdrowia Gdynia, Starowiejska 50, 
VI — V grupy uposażenia prąc, państwowych- 
5.000 zł dodatku funkcyjnego, 2667/k
5 ślusarzy, 2 tokarzy, 6 cieśli, 10 dekarzy, 4 hy­
draulików, 4 pomocników ciesielskich, 6 pomoc­
ników murarskich przyuczonych, 30 pomocników
niewykwalifikowanych przyjmie od zaraz Dyrek­
cja Państwowego Przemysłu Miejscowego. Od­
dział Wykonawstwa Inwestycyjnego w Oliwie, 
ul- Grunwaldzka 497. Warunki plac w/g umowy 
zbiorowej. 2592'k

4 kierowców z prawem jazdy I klasy na ciągniki 
(pociągi drogowe) zatrudni Państwowe Przed­
siębiorstwo Budowlane Oddział Sprzętu i Trans­
portu Gdańsk -  Orunia ul. Sandomierska 1, 
__________________ _______________________ 2676'k

Inżyniera lub technika z praktyką ruehową za­
trudnią natyrb miast Gdm';-k:<? Zakłady piwowar­
skie Gdańsk - Wrzeszcz. ul- Kilińskiego 1/5-

*677/1* 1

- ------- - xxg j  I  u u s i f t w p n c j  xxx,
Energetycznego, ^Liceum Mechaniczne- 2f którzy przybyli na teren pracy z

transparentami i szturmówkąmi i pra­
cowali z wielkim entuzjazmem.

W dniu 22 bm. przy odgruzowaniu 
Starego Miasta pracowało ogółem po­
nad 400 osób; 258 stude^ów Wydziału 
Lekarskiego Akademii Medycznej, 16 
pracowników Wydziału Drogowego, 
W RN, 50 osób z „Amady“ (na 450 zgło­
szonych), 20 pracowników z „Poleąr- 
go“ , 19 z Fabryki Mączki Rybnej w 
Gdyni oraz 50 uczniów Szkoły Podsta­
wowej nr 31 w Gdańsku.

Wysoką wydajność pracy wykazali 
pracownicy firmy „Polcąrgo“ , którzy 
załadowali na wagony po 1 m* 'gruzu 
na osobę.

P r e m i m e r o f a

pism radzieckich
Czasopisma, radzieckie można za­

prenumerować na rok. 1951 u 
każdego kolportera prasv par- 

: tyjnej, przewodniczącego zakła- 
1 dowego kola TPPR. w Klubach 

Międzynarodowej Prasy i Książki 
lub bezpośrednio w rozdzielniach 
PPK „Ruch“ .

Ponądto wpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie Urzędy i Agen 
cję Pocztowe w kraju i księgarnie 
,.Doirm Książki“ .

z okazji rozpoczęcia pracy brygady 
młodzieżowej przedstawiciel za­
rządu zakładowego ZMP przy 
OKZG ob. Nowak podkreślił: źe 
njłodzjeż dołoży wszelkich starań, 
aby iak najlepiej obsłużyć pasaże­
rów i zaspokoić ich potrzeby.

Życzenia owocnej pracy złożyli 
młodzieży: dyrektor naczelny Kole­
jowych Zakładów Gastronomicz­
nych tow. Nowak i dyrektor OKZG 
tow. Bryskl. K. P.

Gdańsk — Marynarz — „Konstanty
Ęąsłonow“ , Ppcz- seansów o gotłz- 
18 i 20. W niedzielę i święta 0 
godz. 15, 17 i 19.

Wrzeszcz — Bajka — „Milczenie jest 
złotem" film. prod. francuskiej.

• cjozw. od lat 18. Początek seansów 
o godz. 16, 18 i 20. W świętą od 
godz, 14.

Wrzeszcz — ZMP-owiec — „Jan Ro- 
iiacz z Dube", film kolorowy 
prod. czeskiej. Dozwolony od lat 
14. Początek seansów o godzinie 
18, 18 i 20, W niedzielę i święta 
.od god*. 14- t

Wrzeszcz — „Przyjaźń“ , ul. Sobótki 15; 
„Dzieci kapitana Grantą", Kino 
czynne W poniedziałki, środy i piąt 
ki oraz w dni świąteczne, w godz. 
18 i 20, W Święta o 16, 18. 20.

Newy Port — Marynarz — „Górą 
dziewczęta", w godz. 18 i 20. W 
święta o 15. 17 1 19.

Sopot — Polonia — „Orzę! KfUĘKó“ 
część II, dozw. od lat 12, Godz- W- 
18 i 20; w święta pd W.

Gdynia — Warszawa -r- „Paradą na­
trętów". film prod. francuskiej. 

Gdynia — Atlantic — „Pieśń prerii", 
film prod. czeskiej (kolorowy), Po­
czątek seansów: 16.00, 18.00, 20.#8- 

Gdynia — Gopląna -- nieczynne. 
Gdynia — Fala — „Młodzi maryn*- 

rze“ , dozwolony od lat 12, Począ­
tek . seansów o godz. 18 i 20, 

Gdynia-Chylonia — Promień — „Pieśń 
Abaja", film prod. radź., cjozwol. 
od lat 14, Pocz, seansów 18 i 28, 
w niedzielę i święta ,16, 18 i 20.

'Ttadl10

23 aove zakłady gastronomiczne
w woj. gdańskim do końca b .r .

Na terenie województwa gdań- , 
skiego otwierane są wejąż powe 
lokale restauracyjne Gdańskich 
Zakładów Gastronomicznych. O- 
becnie GZG prowadzą już 15 re­
stauracji, jadłodajni ł barów, któ­
rych większość obsługuje ludność 
trójmiasta, W najbliższym cza­
sie zostaną otwarte dwa nowe lo-

sku, przy ul. Jana Z Kolna, w 
dawńei „Żaglówce“ . Dyrekcja 
GZG Zobowiązała się oddać 
te lokale do użytku jeszcze w 
bież. miesiącu. Do końca roku 
powstaną w całym województwie 
dalsze 82 jadłodajnie | stołówki 
GZG. Personel dla obsługi tych 
placówek szkoli sie obecnie w kil 
ku nowcotwariych lokalach jak

kale.: w Oliwie, w dawnych po- I np. w „smakoszu“ , przy ul. Grun 
mie»zczMM#ch -Savoy“ i w Gdań-1 waldzjdaj i w in, (H.D-)

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ
na środę 25 października br.

5,10 — Początek aud. 5,13 — Sygnął 
czasu. 5,15 .— Streszcz. wlart. porań- 
5,20—  Koncert. 6,OÓ — U:leszcz, wjad. 
poram 6̂ 05 — Gimnastyka, 8,15 — Kon 
cert. 6,54 — Program. 7,90 — Dziennik 
poranny. 7,15 — Muzyka. 7,20 •—
Wszechnica Radiowa. 7,40 — Mązyka. 
7,50 — Kalendarz radiowy. 8,90 —
streszcz. dzień- porań. 8,05 — Muzyka 
polską. 8,55 — Aud. szkolna. 9,15 — 
Melodie polskie. 9,50 — Aud. poetycka
10.10 — Pieśni polskie. 10,50 — Infor­
macjo. 10,55 — Koncert szkolny. 1J.35
— Utwory klarnetowe. 11,50 — AucJ. 
dla kobiet. 11,57 — Sygnał czasu. 12,04
— Dziennik południowy. 12,15 — Mu­
zyka. 12.30 — Aud. dla wsi. 12,55 — 
Na swojską nutę, 13,30 — Koncert d)ą 
szkói. 14,10 — Rezerwa, 14,20 — Mu­
zyka. 14,30 — Aud. szkolna. 14,50 — 
Koncert. 15,30 — Aud. dl* dzieci. 15.50
— Muzyka. 16,10 — „Kongres nauki".
17.00 — Dziennik popołudniowy. 17,15
— Koncert, 17,45 — Słuch, młodz, „Ra
zem młodzi towarzysze". 19,00 —

-.Wszechnica Radiowa. 19,20 — Muzyka 
ludowa. 19,45 — Aud. sportowa. 20,00
— Dziennik wieczorny, 20J0 — Pie­
śni masowe. 20,45 — „Starzec" — no­
wela dźwiękowa S. Szatrowa w tłum. 
i radiof. Witolda Kiszkisa — Gdańsk.
21.10 — Muzyka. 21,20 — Felieton
liter. 21,30 — Muzyka i aktualności.
22.00 — „Stare i nowe" — pow. U- 
Rudnickiego. 22.20 — Koncert- 23,00 — 
Ostatnie wiadomości. 23,10 — Muzyka 
symf. Mozarta. 23,55 — Program. 24,00
— Hymn i koniec audycji,

PROGRAM LOKALNY
5,05 — Gdańsk wita słuchaczy — 

prognoza, 5,55 — Komunikat PJHM 
dla rybaków. 6,50 — Program dnia- 
6,52 — Skrót wiadomości Wybrzeża. 
6,57 — Komunikaty. 13,25 — Muzyka 
z płyt. 16,20 — Audycja młodzieżowa 
„Książka mówi“ opr. Teresy Wiśniew­
skiej. 16,40 — „Co każdy pragni* u- 
słyszeć" — płyty. 18.00 — Pieśń ar­
tystyczna w repertuarze chórów Gdań 
skiego Okręgu Spiewaeatgo słowa 
Romualha Snarskiego "l -  Aud, dla 
kobiet „Za obalonym mu. ,m" w opr. 
mgr Walickiej. 18,45 — Codzienny 
przegląd wydarzeń.

X
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« tE ?  polsCY Howe formy współzawodnictwa
w radzieckiej Żegludze Dalekowschodniej

Możliwość zwiedzenia stolicy 
Albanii —  Tirany była dla nas 
marynarzy M/S „Lewant“  nie­
zwykle miłą niea odzianką. To­
też gdy na nabrSRfe portu Dur- 
res, w którym stał nasz statek, 
zajechał samochód Poselstwa Pol­
skiego, nie kazaliśmy na siebie 
długo czekać i natychmiast zaję­
liśmy przygotowane miejsca.

Wkrótce nasz „Piat“ wydostał 
się z krętych uliczek • Durres i 
pomknął, wijącą się serpentyna­
mi. szosą, w kierunku Tirany. 
Mijaliśmy piękne krajobrazy' gór 
skie, wiejskie osady, pięknie za­
gospodarowane państwowe mająt 
ki rolne. Po niespełna godzinnej 
jeździe dotarliśmy do położonej u 
podnóża Dajti, stolicy' Albanii.

Na zwiedzenia miasta udaliśmy 
się piechotą. Przewodnikiem na­
szym był drugi sekretarz posel­
stwa Tadeusz Matysiak. Zwiedzi­
liśmy' z nim piękny plac imienia 
narodowego bohatera Albanii — 
Skanderbega, który w wieku 
XIV przez 25'lat walczył z Tur- 
kanfi o wyzwolenie Swego kraju, 
obejrzeliśmy główne ulice, piękne 
budynki, stadion sportowy7.

W rozmowie z naszym przewód 
nikiem dowiedzieliśmy się o stale 
rozwijającym się życiu gospodar­
czym i kulturalnym Albanii, o 
wzrastającym dobrobycie jej mie-z 
kańców. Dowiedzieliśmy się, że w 
pierwszych dniach października 
odbył się w Tiranie III Kongres 
Związku Kobiet Albańskich, na 
którym były obecne m. in. dwie 
delegatki — przodownice pracy z 
Polski.

Po zwiedzeniu miasta i krótkiej 
gościnie w poselstwie, pełni no­
wych, miłych wrażeń wróciliśmy 
na pokład naszego statku.

B. PRUSINOWSKI 
M/S „Lewant“ .

Socjalistyczne współzawodnictwo 
w zakresie przedterminowego wy­
konania rocznego planu przewozów 
zatoczyło w Żegludze - Dalekiego 
Wschodu szerokie kręgi. Marynarze : 
współzawodniczą między sobą w 
dziedzinie wykorzystania nowych 
rezerw produkcyjnych, oszczędności i 
eksploatacyjnego czasu jednostek 
pływających i zwiększenia obrotu 
rejsowego statku. J

Podejmując patriotyczną inidj.aiy i 
wę przodujących statków floty njor • 
skiej, liczne załogi Żeglugi Dale-

nich dwóch rejsach 687 ton towa­
rów ponad plan oraz załoga statku 
„Rodśna“ , której'nadwyżka w prze 
wozie towarów wyniosła 1.186 
ton. W sumie, we flocie daleko 
wschodniej nośność statków zwięk­
szyła się o 25 proc.

Żywy oddźwięk wśród maryna­
rzy znalazła patriotyczna akcja, 
mająca na celu najdalej posuniętą 
oszczędność zużycia paliwa i sma­
rów. Większość załóg szybko wy- 

kiego Wschodu podniosły w dużym j wiązała się ze swych zobowiązań.
stopniu swoje wskaźniki produkcyj 
ne. .

Wezwanie załogi statku „Woro­
neż“ w sprawie zwiększenia szyb­
kości statków w dalekowschodnim 
basenie podjęły załogi ponad 70 
statków. 42 statki w pierwszym 
półroczu zwiększyły szybkość mar­
szową. Najlepszymi załogami w 
tym współzawodnictwie okazały się: 
załoga statków „W. Czkałow“, któ­
ra zwiększyła szybkość statku o 1,3 
miii na godzinę i załoga ,,Czukot- 
ki“ , która osiągnęła zwiększenie 
szybkości o 0,56 mili na godzinę.

Załogi przodujących statków ba­
senu „Klara Zetkin“ , „Józef Stalin“ ,

W pierwszym półroczu z inicja­
tywy załogi motorowca „Miczurin“ 
narodził się nowy . ruch — praca 
według planu stachanowskiego. We 
dług tego planu pracują obecnie 
załogi ,statków „Syczan“ , „Sowiet“ , 
„Klisziniew“  i zbiornikowiec „Pa­
mir“ .

Załoga statku „A. Marty“  stała 
się inicjatorem przedłużenia okresu 
eksploatacji statku bez remontu 
stoczniowego. Stachanowski kolek­
tyw tego statku zdecydował odby­
wać rejsy tylko według szybkoś-

,Gogol“ i kilka innych wykonały j ciowego grafiku. Każdy marynarz 
w tym czasie plany roczne. Mary- j statku „A. Marty“ — dobrze prze-
narze dalekowschodni własnymi si- ! si„niOWa! 
łami wyładowali ponad 70 tys. ton j 
towarów i przeprowadzili prace re- J 
montowe maszyn okrętowych na su i 
mę ponad 7 milionów rubli.

We współzawodnictwie zainicjo- i 
wańym wezwaniem załogi statku 
„Krasnodar“ najlepsze wyniki o- 
siągnęla załoga statku „Stalingrad“ , 
która przewiozła w swoich ostat-

zakres swoich obowiąz-

ków i sumiennie je wypełnia. Sta­
chanowcy zespołu . maszynowego 
Komłssarow, Kuźniecow, Mańko, 
Skripka i Michariew stale przepro­
wadzają remonty, urządzeń mecha­
nicznych własnymi siłąrni. Zaioga 
statku postanowiła wypełnić cało­
roczny pian do dnia rocznicy Kon­
stytucji Stalinowskiej.

Marynarze Żeglugi Dalekowscho 
dniej podjęli nowe socjalistyczne 
zobowiązania. Postanowili oni po­
większyć nośność statków o 3 proc. 
w stosunku do zaplanowanej, a szyb 
kość ruchu statków o 2 proc. Zobo­
wiązali się przy tym zaoszczędzić 
w drugim półroczu nie mnie j jak 3 
proc. paliwa i 8 proc. smarów.

Obecnie na statkach daleko­
wschodnich zawierane są socjalisty 
czne umowy pomiędzy wachtarrfi i 
brygadami w celu rozwinięcia jesz­
cze szerszego współzawodnictwa o 

pozyskanie zaszczytnej nazwy 
„wyróżniona Wachta statkowa“ , za­
wierają przy tvm umowy współza­
wodniczące ze sobą załogi statków 
i kolektywy robotników portowych.

N. KOCZERGIN
(„Morskoj Fiot“ )

W ub. niedzielę, nu stadionie W ojskti Polskiego, w W ar szumie reprezentacje 
CSR i Polski rozegrały międzynarodowe spotkanie piłkarskie.

Na zdjęciu: obrońca drużyny polskiej, Flanek, w czasie akcji podbramkowej.

N A S I  C Z Y T E L N IC Y  P IS Z A

Więcej iroski o zdrowie
robotników budowlanych

Robotnicy budowlani 
wszystkich oddziałów PPB  
Zjednoczenie Wybrzeża, uczę 
stnieząc we współzawodnie. 
twie starają sic podnieść wy 
dajność pracy i przyśpieszyć 
realizacje planów produkcyj 
nych. Wydawałoby się, że 
referat BHP doceni wysiłki

G 4L O S S P O R T O W Y

Tytoń i konopie

Narada związkowego aktywu sportowego
Wyróżnienie koła przy IS  w Gd^ni

Z wiązko

Tym razem staniemy w obronie.... 
słabości ludzkiej. Wprawdzie podobno 
nikotyna jest szkodliwa dla zdrowia, 
ale —* zgodzimy się na to wszyscy — 
zaciągnięcie się dymem z papierosa, jest 
dla niektórych ludzi dużą przyjemnoś­
cią, a często —  koniecznym pó prostu 
warunkiem dobrego samopoczucia.

czoło.—Przecież to był pierwszy papie- [ 
ros ze świeżo kupionej paczki. Jeszcze 
raz sprawdził opakowanie. Polski Mo- [ 
nopol Tytoniowy — odczytał — wy-1 
twórnia Poznań. Znak D X 19.

Tyle opis wypadku, który zdarzył się 
niedawno jednemu z pracowników Sto­
czni Gdańskiej. Jakie stąd wnioski?

Znają dobrze „ namiętni palaczeten- j Chyba tylko dwie realne propozycje 
stan, kiedy czują się jakoś niedobrze, j pod adresem Polskiego Monopolu Ty- 
czegoś im brakuje, kręcą, sic niespokoj) toniowego....

póki nie wyciągną gdzieś z kie- ! Żeby, może — (Jest to propozycja
pierwsza) — wyrabia* 

<<r<: f- no specjalnie dłuższe 
'-**!§§ papierosy. Tąk po*

nie
szeni „Mocnego 
„Górnika“, czy „Lot­
nika“  — i nic... za- 
palek

W’ takiej w’uśnie sy 
tuacji znalazł się je­
den z robotników Sto­
czni Gdańskiej. Wy­
ciągnął więc paczkę 
.. Mocnych”, wygrze­
bał z kieszeni tzw. .,łajkę4, potarł za­
pałkę, zapalił i... nic. (ciągnął powietrze 
coraz mocniej, a papieros ani rusz... nie 
• lice się palić. W końcu z całych sił 
wciągnął powietrze i... zakaszlał gwał­
townie, a potem zaczął... pluć i kląć.

W  lokalu ORZZ w Gdańsku 
odbyła sie narada aktywu spor 
towego Związku Zawodowego 
Pracowników Instytucji Spo­
łecznych. W  naradzie wzięli 
udział przedstawiciele Zarządu 
Głównego i Zarządu Okręgo­
wego ZZPIS' oraz sekretarz

wiedzmy, 30—50 cen­
tymetrów. U' tedy lu­
dzie będą mogli z 
tych sznurków mieć 

¿¿W- ' jakąś korzyść. Po-
i wiążą razem i... linka

golowa. Na pewno 
przyda się w gospodarstwie. A przy 
obecnych wymiarach papierosów', tego 
w żaden sposób nie da się zrobić..

Albo—(to jest propozycja, druga)— 
Niech PMT połączy się w jedno z Lo­
terią Państwową. Wtedy każde kupno

Zamiast dymu papierosowego poczitł j pudełka papierosów będzie jednoczes- 
jakiś straszliwy swąd — drapało go u nie ciągnieniem na loterii i kupujący 
gardle.

Gdańska „Spójnia“
zwycięża w Elblągu
Przy dużym zainteresowaniu pu 

bliczności . odbyło sie w Elblągu 
’spotkanie zapaśnicze o ’ mistrzo­
stwo okręgu gdańskiego pomiędzy 
miejscową „Stalą“ , a „Spójnią — 
Wybrzeże“ . Spotkanie zakończyło 
się zwycięstwem zawodników 
gdańskich w stosunku 6:2.

Wyniki techniczne — (Na pierw­
szym miejscu zawodnicy „Spójni“ ).

Waga musza: — Marciniak po naj­
piękniejszej walce dnia pokonał w 7 
min. Płaszyńskiego.

Waga kogucia: — Kozak został po­
konany w 2 min. przez Skibińskiego.

Waga piórkowa: Tyburczy zwy­
ciężył dobrze zapowiadającego się 
Dąbrowskiego.

Waga lekka: — Wicemistrz Polski 
Walinowicz w 3 min. położył na łopat-

Rady Okręgowej ZS  
■wiec“ Gdańsk.

Na zebraniu omówiono d o ­
tychczasową działalność po­
szczególnych kół sportowych 
Ze szczególnym uwzględnie­
niem udziału tych kół w im ­
prezach masowych.

Wyróżnione zostało koło 
sportowe przy Ubezpieczali»!

Porażka zapaśników polskich
w Czechosłowacji

PRAGA. Reprezentacja za­
paśnicza Polski przegrała w 
międzypaństwowym spotkaniu 
z CSR 2:6.

Mecz rozegrany został w po 
niedziałek 23 bm. w Gottwal 
dowie.

W yniki walk: Waga musza 
— Sznajder położył na łopatki j

Społecznej w Gdyni, które za , Zemana, kogueia—Tobola uległ i

Uważnie przyjrzał się papierosowi i 
zdębiał... U samego czubka, zasłonięty 
( ienką warstwą tytoniu wyglądał ko- j 
nieć... sznurka. I to nie cienkiego szpa­
gatu — ale grubego, konopnego po­
wrósła.

— A a pewno ktoś z kolegów zrobił 
mi kawał — zrodziło się w nim podej: 
rżenie. Lecz nagle uderzył się ręką w

ki Łazarewa.
jeśli będzie miał szczęście, (jak to siu-, Waga pólśreflnia: — Szewczyk po- 
’ * ' konał w 6 min. Kędzierskiego. .

Waga średnia: Kowalewski w 4sznie zauważył donoszący nam o opi­
sanym wypadku korespondent) — mo- , min. położył na łopatki Wikalskiego. 
że znaleźć w nim nie tylko sznurek, ale ; Waga półciężka: Rogalewski uległ w 
np. coś bardziej atrakcyjnego.

najliczniejszy udział w tego­
rocznych biegach narodowych 
otrzymało nagrodę w postaei 
10 par dresów sportowych.

'W związku z 33 rocznicą 
Rewolucji Październikowej 
uczestnicy zebrania powzięli 
uchwałę, w której zobowiazu 
ją sie wciągnąć większą ilość 
kobiet do aktywnej pracy na
polu wychowania fizycznego położony został 
i sportu. i przez Sarmana.

Dolejsiemu, piórkowa— Kauch i 
przegrał z Rehulką, lekka —• j 
Wiciak przegrał z Odehnaleni, 
półśrednia—Golas pokonał Tu 
hyego, średnia — Gross poko-1 
nany został przez Ourednika, 
półeieżka — Radoń przegrał z \ 
Hamplem, ciężka — Jończyk i 

na łopatki

Regaty w ioślarski w Tczewie

OSET
podstawie korespondencji 

Zb. Sikorskiego).

i 6 min. Łukasikowi.
Waga ciężka: — Sobieraj zdobył 

punkty walkowerem wobec braku

(przeciwnika.
Sędziował ob. Sentek. Widzów ok. 

2000 osób. (AL)

W niedzielę- odbyły się w Tczewie 
regaty wioślarskie — zorganizowane 
przez Gdański Okręgowy Związek. 
Wioślarski. W zawodach brały udział 
osady: Kolejarza—Gedanii, Kolejarza 
— Tczew i Kolejarza — Piła.

W poszcżególnych biegach uzyskano 
następujące wyniki:

I Bieg czwórek półwyścigowych —
juniorów:

1) Kolejarz — Piła w czasie 3,04 
9/10. — 2) Kolejarz — Gedania w cza­
sie 3.17 1/10. — 3) Kolejarz — Tczew w 
czasie 3,21 1/10.

II Bieg czwórek półwyścigowych
nowicjuszy

1) Kolejarz — Tczew w czasie 7,06/10.

— 2) Kolejarz — Gedania w czasie 
7,09 4/10.

III Bieg dwójek półwyścigowych 
juniorów na 1000 m.

1) Kolejarz — Gedania czas 3,28 3/10, 
2) Kolejarz — Tczew czas 3,32 2/10.

IV Bieg czwórek półwyścigowych 
juniorek (nowicjuszy)

1) Kolejarz — Piła w czasie 3,51 6/10.
V Bieg dwójek półwyścigowych 

nowicjuszek na 2000 m.
Kolejarz — Gedania czas 6.57 2/10. — 

2) Kolejarz — Tczew czas 7,5-f-S/lO.
Organizacja zawodów sprawna. Za­

interesowanie publiczności duże. Po 
zawodach w świetlicy ZZK nastąpiło 
rozdanie dyplomów zwycięskim osa­
dom. (AL)

robotników i stworzy im wa­
runki pracy, odpowiadające 
wymogom. W  rzeczywistości 
jednak sprawa przedstawia 
się nieco inaczej. Na budo­
wach odczuwa się brak le­
karstw i bandaży. Niewystar 
czająca też jest opieka le­
karska. Zatrudniony w PPB  
lekarz nie może podołać swo 
im obowiązkom, a w dodat­
ku sam często choruje; w re­
zultacie czego, pacjenci cze­
kają niekiedy od rana do 
wieczora w kolejkach.

K . K U S T R A
OD Re d a k c ji. Podane fakty 

dowodzą, że referat BHP przy 
PPB przejawia zbyt mało troski 
o stan zdrowia robotników. Za­
opatrzenie budów w apteczki 
nie powinno napotykać na ja­
kiekolwiek trudności. Niedociąg 
nięcia te muszą zostać id jak 
najszybszym czasie zlikwidowa- ' 
ne.

Kiedy C ZW
zrealizuje zamówienia
załogi PZPD w Gościcin ie?

Zgodnie z okólnikiem CRZZ 
w sprawie zaopatrzenia pra­
cowników w węgieł na zimę, 
zapotrzebowaliśmy w maju 
br. 546,5 ton węgla oraz w 
lipeu br. 65,5 ton. Zamówie­
nie zostało przesłane za po­
średnictwem PZGS w W ej­
herowie do Centrali Zbytu 
Węgla w Sopocie. Mimo kil­
kakrotnych interwencji w 
tej sprawie, zamówienia nie 
zostały zrealizowane.

B SZUBERT
OD REDAKCJI. Zbayatelizo- 

wanie. tak ważnej dla robotni­
ków sprawy —  zaopatrzenia w 
opał i pozostaicienie ich zamó­
wienia bez odpowiedzi świadczy 
o biurokratyzmie i niedbalstwie 
części pracowników CZW.

Sprawą zapotrzebowania zalo 
cji z Gościcina powinna zainte­
resować się organizacja partyj­
na CZW, wpływając na defini­
tywne jej załatwienie.

Dyżurna: „Franciszka Dorin. Wieś Croisier, koło Barbison”. 
Co za pokręcone pismo! Te wieśniaczki...,

Nikanorowa: A co dalej ?
Dyżurna: Więcej, niestety, nic nie ma. madame.
Nikanorowa siada na krześle i wpatruje się w broszkę, nie wi­

dząc i nie słysząc nic dokoła. Później mówi cicho:
' —  Jak ja ją teraz znajdę?

* -S

Korytarz. Franciszka ciągle jeszcze czeka. Wraca dyżurna.
Dyżurna: Ty jeszcze tutaj?
Franciszka: Może ona wyjdzie?
Dyżurna: Nie, nie wyjdzie, idż sobie!
Franciszka stoi jeszcze parę minut, patrząc na zamknięte drzwi. 

Wreszcie powoli zaczyna schodzić po schodach.

* . * *
Zarząd kołchozu „Zwycięstwo“ . Wczesny poranek. Słychać, jak 

za oknami przechodzi stado bydła. Przy telefonie, wiszącym na 
■Wianie, stoją w oczekiwaniu kołchoźnicy.

Nikt się nie porusza, jedynie ruda psinka. Żuczka, myszkuje 
między ludźmi.

Rozlega się dźwięk dzwonka. Karpow zdejmuje słuchawkę.
—  p rZy  telefonie Karpow, przewodniczący kołchozu „Zwycię­

stwo“  —  zaczyna uroczyście i po chwili dodaje z rozczarowaniem. 
- -  ach, to Piet‘ka z magazynu.

—  Masz tobie, Paryż! —  mówi sceptycznie pastuch Anisim,
—  Piefka, odłóż słuchawkę, zwolnij przewód! Czekam na 

rozniowę z Paryżem, z Nikanorową. Co? No to daj mu pół kila 
gwoździ... Dobra... Będzie na piśmie... Odłóż natychmiast słu­
chawkę !

SERGIUSZ ANTONOW 2 4 )

Zwiastun pokofu
( Scenariusz literacki).

1 znowu wszyscy w milczeniu patrzą na aparat. Z daleka, zbli­
żając się powoli, dolatuje śpiew udających Się do pracy koł­
choźników.

Anisim wzdycha i macha ręką:
-— Próżno my tu całą godzinę czekamy. Czy to w ogóle stam­

tąd, z Paryża coś będzie słychać telefonicznie? Eęh wy! Z Pa­
ryża nie tylko mowy, ale i dzwonu...

' W  tej chwili znów rozlega się dzwonek.
—  Piet‘ka, odłóż słuchawkę!.... z rozdrażnieniem krzyczy Kar­

pow, urywa jednak natychmiast. —  Co? Moskwa? Mińsk, nie

przeszkadzajcie, Moskwa! Tak, tu Karpow. - Podnosi palec 
i mówi zciszonym głosem: Dają Paryż.

Śpiew za oknami staje się coraz głośniejszy. Zootechnik Lo­
sza wybiega na ganek. Duża grupa komsomolców z grabiami i wi­
dłami idzie po drodze.

—  Cicho, wy tam! Z ciocią Katią rozmawiamy, —  krzyczy 
Losza.

Wszyscy milkną i zatrzymują się pod oknami budynku.

— • Z drugiej strony ulicy, łoskocąc gąsiennicami, jedzie traktor.
—  Stój. nie hałasuj! Rozmowa z Nikanorową' - ..  woła znów

Losza.
Traktorzysta zatrzymuje maszynę i również podchodzi do 

okien.

Biuro zarządu. Ttoarz Karpowa promienieje uśmiechem. Wolne 
ucho zatyka palcem.

—  Katierina Iwanowna! Tak, to ja, Karpow. Co? U was jesz­
cze ciemno? A  u nas już słonko świeci...

Dziadek Anisim w zdumieniu patrzy na aparat.
—  Na prawdę słychać? Daj —  no...
Starzec niemal przemocą odbiera Karpowowi słuchawkę.

-—  Czy to Paryż? Kto przy telefonie? Mówi z wami z kol 
obozu „Zwycięstwo", nowosokolskiego rejonu. Anisim Zachorowicz 
Małychin. A  przecież dobrze cię słychać. Tak. jak z naszego ma­
gazynu. Co też ci ludzie nie Wymyślą —  telefon wymyślili... Mó­
wię —  telefon wymyślili... Co? „Gwiazdka“ ? O niej to ci Niura 
opowie.

C. d. n.
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